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Jjffrp na granicy spotykają sie 
j  $Mevićius i W. Pawlak

Premierzy wymienią 
dokumenty ratyfikacyjne

podczas planowanego na jutro spotkania, premierzy Litwy i Polski —  
^olfas §|eievicius i Waldemar Pawlak— wymienią dokumenty ratyfikacyjne 
iraklatn polsko-litewskiego, podpisanego w kwietniu br. w Wilnie przez prezy­
dentów Rozmowy obu szefów rządów będą dotyczyć stosunków litewsko-pol- 
sUch po podpisaniu traktatu oraz kwestii związanych z wdrażaniem w życie Jego 
postanowień. _ - |  -

Spotkanie odbędzie się na litewsko-polskim drogowym przejściu granicznym 
#Kalwarii-Budzisku. Służba prasowa rządu litewskiego poinformowała w środę, 
że premierzy spotkają się w neutralnej strefie granicznej i obejrzą budujące się 
przejście, ą następnie udadzą się do Mariampola, gdzie rozmowy będą kontynuo­
wane. .. GM Efl ■

Premierzy nie dokonają oficjalnego otwarcia przejścia, bowiem po stronie 
litewskiej prace budowlane ciągle jeszcze trwają. Choć od wielu miesięcy przejście 
jest czynne dla samochodów ciężarowych ciągle nie jest dostępne dla ruchu 
oobowego. Położone na przyszłej trasie Via Baltica przejście Kalvaria-Budzisko 
pomyślane zostało z wielkim rozmachem: ma mieć 12 pasów ruchu, wielkie par; 
tinp dla TIR-ów i innych samochodów ciężarowych, nowoczesne wyposażenie i 
sprzęt do kontroli przewożonych towarów oraz wykrywania narkotyków, substan­
cji promieniotwórczych etc. Po stronie polskiej prace budowlane zostały już 
zakończone, jednak strona litewska ma jeszcze dużo do zrobienia. Według nieofi­
cjalnych informacji całkowite otwarcie przejścia dla wszystkich użytkowników 
dróg może nastąpić dopiero w maju przyszłego roku.

Nominacje

Litwa ma nowego prokuratora 
generalnego

Prezydent Litwy Algirdas Brazau- 
skas w środę p o d p isa ł dekret, 
zgłaszający Sejmowi kandydaturę Ju- 
stinasa Yasiliauskasa na prokuratora 
generalnego Republiki Litewskiej.

Pułkownik Justinas Vasiliauskas 
otóinio pracował dyrektorem D epar­
tamentu Ś ledczego M in is te rs tw a 
Spraw Wewnętrznych. Śledczymi Li­
ty  kierował od roku 1981 —  wówczas 
oianowany został szefem Zarządu 
Skdczegp. Pretendent na stanowisko 
Prokuratora generalnego, który w tym 
Miesiącu ukończył 52 lata, jest absol­
wentem wydziału prawa Uniwersytetu 
*®*jfrkicgo. Jeszcze w okresie nauki 
pracował w ó w czesn e j m ilic ji 
w“ĉ *kiej, po ukończeniu został sędzią 
*>edcqnn i poświęcił temu całą swoją 
^ In o ś ć . W latach 1989-1990 był wi- 
am*n*strem spraw wewnętrznych kra- 
Ju- Jest żonaty, ma córkę.

Obecnego prokuratora generalne- 
8° ArtOrasa Paulauskasa prezydent 
Sformował we wtorek, że nie zapro­
ponuje jego kandydatury na nową 

A. P a u la u sk a s  n ie  
tf ?Cnt0Wa* dziennikarzom przyczyn 

^ ^ i i  odmówili też oceny sytuacji

pracownicy Prokuratury Generalnej. 
P rzewodniczący Sądu Najwyższego 
Mindaugas LoSys powiedział, że jest to 
w o la  p re z y d e n ta , k o g o  ma 
zaproponować na stanowisko prokura­
tora generalnego, a kogo nie. "Biorąc 
pod uwagę, ile i jak  pracował ArtOras 
Paulauskas, mógł on pozostać na tym 
stanowisku", powiedział przewodniczą­
cy S ąd u  Najw yższego M indaugas 
LoSys.

b ezesiZG Z P L i A W P L  
^-Macierzy

Senatorowie kolejny raz 
wysłuchali żalów i narzekań

J M -  K o m is ja  Spraw Eml- 
i|̂  -  “®I»ków za granicą spotkała 
ł,^. ^  ? prezesem Związku Po- 
^  n* L itw ie R yszardenL itw ie RyśząTaeMf-[ 

tln 0raz Prezesem Akcji 
Pol»ków na Litwie Janem  

^ ‘czem. Mówiono o sytuacji 
ljln|C2n° ‘P ° lily czn e j P o lak ó w  n a  

t̂ ł*p>Z*re êSlr°wanlu AkęJI Wy-

m j^^ew icz stwierdził, iż napic ia 
i  ^°^ką mniejszością na Litwie a 

1 lej republiki znacznie się 
S JC ̂ gjj Akcja Wyborcza przygo- 

f *̂ acb  ̂ udziału w marcowych wy- 
^orządowych i stale zwiększa 

'^ H ^ n tó w , których obecnie ma

Przede wszystkim Sienkiewicz 
mówił jednak o niewłaściwych, jego 
zdaniem, stosunkach organizacji pol­
skich na Litwie z ambasadą R P w W il­
nie, a  zw łaszcza z am basadorem . 
Stwierdził wręcz, iż "ambasador działa 
na szkodę Polaków na Litwie, zachód 
wując się jak  "słoń w składzicporccla 
ny", utrudniając tym samym wszelkie 
poczynania ZPL". Wystąpił również z 
postulatem, by powołać wspólną par-[ 
lamentarną komisję polsko-litewską 
do spraw realizacji postanowień traf 
ktatu polsko-litewskiego. Senatoro | 
wie postanowili bliżej przyjrzeć się 
poruszanym przez przedstawiciela 
Polaków na Litwie problemom, h

W  reionie solecrnickim przyznawane przez państwo kred\t\ dla 

rolnictwa dzieli komisja w składzie: 4  pracowników wydziału 

rolneeo. dwóch kierowników spółek rolnych i ieden 

rolnik indywidualny.

C zy  kredyty ulgowe 
ulżą życie rolnikom?

Zygm unt W oroniecld i Zygmunt 
Bieriozkin m ieszkąją niedaleko Sole- 
cznik. Prócz tego, że są  imiennikam i, 
m ąją podobne losy. ObąJ są  farm era­
m i, lecz z trudem  upraw iąją swe he­
ktary. Nie m ąją sprzętu rolniczego. 
Związek Gospodarzy pom aga czym 
może, lecz prawdziwej pomocy ocze­
k u ją  od państw a... Skoro państw o 
ukierunkowało się na rozwój gospo­
darstw indywidualnych —  twierdzą— 
to dlaczego otrzymujemy tylko m arne 
jałm użny w postaci 5-procentowych 
kredytów , g łośno  nazyw anych po­
mocą? Jesienią dali po 1,5 tys. litów na 
zlikwidowanie skutków suszy. Co za 
takie pieniądze możemy kupić, kiedy 
potrzebne są  traktory i inny sprzęt rol­
ny!"

Kierownik rejonowego wydziału 
rolnego Juozas AliSauskas ma inny 
pogląd na to. Twierdzi, że jednakową 
pomoc w  kredytach ulgowych otrzy­
mują i spółki, i gospodarstwa indywidu­
alne. W  rejonie na razie nie rozpadła 
się  ani jedna spółka, co kierownik 
wydziału uważa za zasługę ulgowego 
kredytowania. Co się tyczy farmerów, 
by kupować sprzęt techniczny, to po­
winni się jednoczyć w spółdzielnie — 
wtedy otrzymają pieniądze.

Z  J . A liSauskasem  m ożna się  
zgodzić tylko pod jednym względem, że 
kredyty ulgowe odwlekają bankructwo 
słabych spółek. Dla mocnych zaś kre­
dyty te nie stanowią pomocy. "Jesienią 
otrzymaliśmy 7 tys. litów, cóż to za po­
moc —  mówi Wojciech Szyłko, prezes 
najbardziej prężnej spółki "Butrymo- 
nis". —  I bez tej pomocy zaoraliśmy i 
zasieliśmy";_________________________

Połowa spółek w rejonie wiosną i 
jesienią po otrzymaniu ulgowych kre­
dytów nie przeprowadziła orki, ani sie­
wu i jest na granicy bankructwa. A  co z 
pom ocą państw a? "N ie ma sensu 
dzielić jej w taki sposób" — tak uważa 
W. Szyłko. I nie tylko on.

Ubiegłej wiosny rejonowi przy­
dzielono 911 tys. litów kredytu z 5-pro- 
centowymi odsetkami rocznie. Co pra­
wda, faktycznie otrzymano tylko 300 
tys. Gospodarzom przypadło 33*1 tys., 
reszta — spółkom rolnym. Jesienią 
otrzymano 219,8 tys. Lt ulgowego kre­
dytu na likwidację skutków suszy. F ar­
merzy otrzymali 23 proc. tej sumy. Tak 
zadecydowała rejonowa komisja ds. 
przydziału kredytów.

N ie bez uzasadnienia dawniej 
mówiło się: chcesz zawalić sprawę — " 
zleć ją  komisji. Chcesz dzielić po swo­
jem u  —  powołaj przychylną sobie 
komisję, tak postanowiono w wydziale 
rolnym . D o w spom nianej komisji 
należy 4 kierowników i specjalistów 
wydziału rolnego, dwóch kierowników 
spółek  rolnych i jeden  gospodarz. 
Czym się zajmuje komisja? Dzieli pie­
niądze na liczbę hektarów niezależnie 
od  te g o , czy g o sp o d a rs tw o  je s t  
społeczne czy farmerskie (co mógłby 
zrobić księgowy). Państwo przydziela 
niemałe pieniądze, a  ten, komu są prze­
znaczone otrzymuje znikomą ich część. 
Powiedzmy, gospodarz mający 10 he­
ktarów otrzyma rocznie 1-1,5 tys. Przy 
takim podziale kredytów nigdy nie kupi 
traktora.

P rzy d z ie la jąc  k redy ty  w ładze
(Dokończenie na str. 6)

3 lata przymusowych robót dla prezesa 
mińskiego Stowarzyszenia "Polonia"

O  winie T . Tarasiewicza 
zdecydowały zeznania 

współoskarżonego
Na 3 lata nadzorowanej przymu­

sowej pracy skazany został w środę 
Tadeusz Tarasiewicz, przewodniczący 
mińskiego Stowarzyszenia „Polonia*. 
Wyrok podlega zaskarżeniu w ciągu 7 
dni, co zamierza uczynić adwokat Ta­
rasiewicza, twierdząc, lż oskarżenie, 
proces i Jego wynik wskazują na ewi­
dentne manipulacje.

Tarasiew icz zo sta ł skazany za 
przywłaszczenie majątku „w szczegól­
nie dużych rozmiarach" i działanie w 
„zorganizowanej grupie”. Przedmio­
tem przywłaszczenia miała być pomoc 
h u m a n i ta rn a ,  m .in . p rz ek az an a  
środowisku polonijnemu w Mińsku z 
Polski — od Stowarzyszenia Sybi­
raków. Była to odzież, a głównie galan­
te ria , typu ra jstopy  —  o  łącznej 
wartości ponad 1 m iliona 900 tys. 
białoruskich rubli (ok. 6 min złotych).

W sp ó ln ie  z T arasiew iczem  
oskarżony został Aleksandr Zorin — 
kierowca, przydzielony Tarasiewiczowi 
przez miejscowy wydział oświaty do po­
mocy przy rozwożeniu darów. To on — 
jak wynika z wyroku — stanowił z Ta­
rasiewiczem ową „zorganizowaną 
grupę". W sierpniu br. zatrzymano Zo-

r in a  w M oskw ie, podczas próby 
sprzedaży partii rajstop. Kierowca 
twierdził, iż sprzedawał towar na pole­
cenie Tarasiewicza, że ich zamiarem 
było podzielenie się dochodem i że nie 
jest to pierwsza taka transakcja. Zorin 
odwołał potem część swoich zeznań, ale 
sąd w uzasadnieniu wyroku uznał, iż nie 
widzi powodów, by uważać je  za niepra­
wdziwe.

Tarasiewicza aresztowano od razu 
w sierpniu. Ma przebywać w areszcie do 
czasu odesłania go do miejsca przymu­
sowych robót. Przez cały czas izolacji 
odmawiano mu możliwości jakichkol­
wiek kontaktów, nie dopuszczając do 
widzenia się nawet z jedyną bliską 
krewną — siostrą. Zorin odpowiadał z 
wolnej stopy. Otrzymał wyrok dwu lat 
więzienia, w zawieszeniu na 2 lata.

Uzasadnienie wyroku, wydanego 
przez sędzinę sądu dzielnicy „Oktiabr- 
skaja”  M a rg a ritę  R eszkow ską, 
powoływało się wyłącznie na zeznania 
świadków Zorin a i nie przywoływało 
zeznali żadnego ze świadków Tarasie­
wicza — co wywołało oburzenie obe-

(Dokończcnie na str. 4)

Dziś 
w numerze:

2 str. --------------
N a jp ie rw  zw ró co n o  
własność prawowitym 
właścicielom, a dopiero 
potem przeprowadzono 
pryw atyzację . W  ten 
sposób unikniono wiele 
komplikacji, z  którymi 
obecnie boryka się Wil­
no.

3 str. ----------------
G ra b ie ż  w praw iła  
członków spółki w roz­
pacz.

4 str. ----------------
J e d n a k  E s to ń c zy c y  
uważają, że największe 
zagrożenie dla Ich su­
kcesu stanowi Rosja.

5 str. ----------------
Wbrew istniejącym oba­
wom polska rodzina Jest 
w dobre] kondycji i łączą 
Ją silne więzi emocjonal­
ne.

6 str. ----------------
Z ferm znikają dachy, 
demontuje się kombaj­
ny I traktory.

7 str. ----------------
Nie pozostawia się tu 
kalek własnemu losowi.

8 str. ----------------
Te re n  sam ego parku 
Jest po prostu bajką. 
Bajka ta, zresztą, Jak I 
w iększość, ma swoją 
księżniczkę i księcia.

9 str. ----------------
...Jednak prawie cała 
szkoła o tym wiedziała i 
wszedł on do jej historii.

11 s tr .----------------
Anons prezentacji roz­
poczniem y od niedu­
żych  sal, a przez to 
może mniej znanych.

SEN TEN CJA  DNIA
Głupiec, który zrozumiał, że 

jest głupcem, już nim nie jest.
F. Dostojewski

Znad Wilit t

Radio 73 .34 /103 .8  FM

Kuferek 
codziennie, godz. 12.05 

tel. 42 94 72
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Umowy z Watykanem
Litwa przystępuje do przygotowania trzech ważnych umów ze Stolicą Apo­

stolską.
Zgodnie z zarządzeniem premiera powołane zostały trzy grupy robocze,

Iktóre wspólnie z grupami, mianowanymi przez Konferencję Biskupów Litwy 
[opracują umowy w sprawie katolików, służących w strukturach zbrojnych Litwy, 
w sprawie współpracy w dziedzinie oświaty i zwrotu własności Ko&ioła rzymsko­
katolickiego.

Na kierownika grup mianowani zostali minister ochrony kraju L. Linkevi- 
ćius, minister oświaty f nauki V. Domarkas oraz minister budownictwa i urba­
nistyki J. Laiconas.

, Najwięcej lubimy setki
Bank Litewski w tym roku emitował 1977 min litów, a wycofał 15,31,9 min. 

W masie nowych pieniędzy najwięcej było banknotów 100-litowych (48,4 proc., 
emitowanej sumy).

System najdroższy, więc chyba niezawodny
W obsługiwanym przez Litwę obszarze powietrznym miesięcznie przelatuje 

■5 tys. samolotów. W celu zapewnienia bezpieczeństwa lotów wespół z francuską 
firmą Thomson" zmontowano nowy system kierowania lotami w Republice 
Litewskiej, którego oficjalna promocja odbyła się wczoraj na Lotnisku Wi­
leńskim. Jest to najdroższy, a zarazem najprecyzyjniejszy na świećiesystem, który 
zainstalowały dopiero najbardziej rozwinięte państwa świata.

Dyrekcja jest. Żeby tak jeszcze środki...
Rząd Litwy zezwolił Ministerstwu Budownictwa i Urbanistyki założyć przed­

siębiorstwo państwowe o specyficznym przeznaczeniu — Dyrekcję Zamków 
Wileńskich. Zatroszczy się ona o  odbudowę i budowę zespołu zamków wi­
leńskich, o ich nadzór techniczny, uporządkowanie terenu wokół nich.

'Poskramlacz* gór
Znany litewski alpinista V. Vitkauskas zamierza wspiąć się na najwyższy 

szczyt Antarktydy -— Vinson. Wysokość ta wynosi 5140 m.
A w najbliższych planach, czyli w styczniu przyszłego roku wyruszy do Afryki 

wraz z grupą alpinistów, planuje wspinaczkę na najwyższy szczyt afrykański 
Kilimandżaro.

Być celnikiem chyba się opłaca
26 listopada ma nastąpić oficjalne otwarcie posterunku Łożdziejskiego U*, 

rzędu Celnego w Kalwarii. Z  tej okazji Departament Ceł zatwierdził 32 nowe 
etaty w tym urzędzie. Przyjęcie nowej kadry już się rozpoczęło, do .czego po­
wołano specjalną koniisję, która na razie wytypowała tylko 18 osób.

Japoński —  najpopularniejszy
W  Centrum Orientalistyki na-wydziale filologicznym Uniwersytetu Wi­

leńskiego zaczęto uczyć pięciu języków: japońskiego, chińskiego, arabskiego, 
koreańskiego oraz sanskrytu^ . * .

Najwięcej osób studiuje filologię japońską— 70, arabską — 25, chińską— i 
a koreańską tylko 4 studentów.

Premię dla Maestro
Profesorowi Lionginasowi Abariusowi przyznano najwyższą nagrodę 

pierwszego konkursu litewskiej chóralnej muzyki sakralnej. Przyniosła mu ją  jego 
msza "Boże, strzeż młodzież".

Towary AGFA na Litwie
W Wilnie otwarto biuro handlowe fińskiej firmy BFT. AGFA,— to  trzecia 

Litwie gigantyczna firma wyrobów fotochemicznych. Lista towarów obejmuje 
tysięcy nazw.

Bułhak i Źvirgżdas obok 
Za odważne? Może. Ale właśnie len współczesny fotografik litewski, Statys 

Źvirg2dąś posiadacz 7 złotych medali jest w toku przygotowania albumu fotogra- 
okolic wileńskich, które przed laty sfotografował wybitny fotografik Jan 

Bułhak.

Czy będzie grubszą sakiewka emeryta
Z miejsca należy zaznaczyć, iż jest to niestety budżet deficytowy. Przypusz­

czalnie w ciągu następnego roku emerytury wzrosną 1,4 razy. Emerytura starcza 
niepracującego emeryta wzrośnie z 156,34 Lt w I kwartale do 197,38 L t pod 
koniec roku.

'Moja pierwsza encyklopedia*
Nakładem wydawnictwa "Alma Littera" ukazała się 128-stronicowa ency­

klopedia dla dzieci, przetłumaczona na język litewski z angielskiego. Jest bogato 
ilustrowana i ma kosztować do 20 litów.

Jakie środowisko —  takie zdrowie
W poniedziałek w stołecznym hotelu "Villon" rozpocznie się konferencja pt. 

Środowisko i zdrowie", zorganizowana staraniem europejskiego regionalnego 
biura Światowej Organizacji Zdrowia (W HO) i Ministerstwa Zdrowia Litwy.

Będzie się tu mówiło, jak usprawnić pracę służb ochrony środowiska, zdro­
wia.

W szpitalu... operacje plastyczne
Nowoczesna sala operacyjna została urządzona w szpitalu rehabilitacyjnym 

w Połądze. Z  zastosowaniem sprzętu niemieckiego i polskiego dokonuje się tu 
operacji plastycznych dla leczących się niepełnosprawnych z całej Litwy.

W szpitalu pracują wykwalifikowani specjaliści. Trzecia część spośród 30 
lekarzy odbyła staż w Danii, USA, Polsce, Snvecji, Niemczech.

Co zdziałali specjaliści urządzeń rolnych?
Zagadnieniu temu i 75-leciu Litewskiej Służby Urządzeń Rojnych 

poświęcona będzie konferencja, która dziś się rozpocznie w Ministerstwie Rol­
nictwa.

Wygłoszone na niej będą referaty o zagadnieniach urządzeń rolnych i katast­
ru ziemskiego, a także będzie mowa o pracy realizujących reformę rolną organi-

N a p o d sta w ie  d o n ie s ie ń  a gen cji Inform acyjnych, radia, 
pragy I Inf. w ła sn y ch  przygotow ała  H elen a  OŁADKOWSKA

W Sejmie republiki

Poranne posiedzenie 
plenarne 24 listopada

Uchwąlono ustawę Republiki Litewskiej "O uzu­
pełnieniu ustawy Republiki Litewskiej o  przedsiębiorst­
wach".

Przewodniczący Banku Litewskiego zgłosił projekt us­
tawy o Banku Litewskim. Zaakceptowano poszczególne ar­
tykuły ustawy o Banku Litewskim, zarządzono przerwę w 
dalszym omawianiu. !

Prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Braząuskas 
zgłosił projekt uchwały Sejmu Republiki Litewskiej "O mia­
nowaniu sędziów Sądu. Najwyższego". Powzięto uchwałę o 
mianowaniu 13 sędziów Sądu Najwyższego.
Wydział prasy I łączności publicznej Sejmu RL-ELTA

■  Z posiedzenia rządu RL

Na środowym posiedzeniu 
omówiono przeszło 30 kwestii

W 1994 r. zostanie uchwalona ustawa o emeryturach 
państwowych, w związku z czym rząd zgłosił Sejmowi posz­
czególne poprawki do projektu ustawy. Proponuje się roz­
szerzyć listę poszkodowanych osób, którym będą wypłacane 
emerytury państwowe.

Rząd wcielając w życie ustawę Republiki Litewskiej o 
bezpieczeństwie pracy zatwierdził wykaz chorób zawodo­
wych, który wejdzie w żydc wraz z przyjęciem ustawy o 
obow iązkow ym  ubezp ieczen iu  państwow ym  od n ie­
szczęśliwych wypadków w pracy. W prowadzono rejestr 
chorób zawodowych, zatwierdzono jego założenia.

D o 0 3  Lt za jnetr kwadratowy zmniejszono miesięczną 
opłatę za wynąjem pomieszczenia dla Wileńskiego Domu 
Pomocy Emerytom. Wileńskiemu Zarządowi Miejskiemu 
zezwolono w trybie pozakopkursowym wydzierżawić wyma­
gający remontu budynek w  Wilnie przy uL TumiSkią. Z a­
mierza się tu  urządzić świetlice oraz stołówkę dla fundacji 
dzieci-sierot "Klołylda".

Zgodnie , z ustawą R epubliki Litewskiej o bezpie­
czeństwie pracy zatwierdzono założenia dotyczące czasu 
pracy pracowników instytucji administracji państwowej. 
Ustalono długość dnia i tygodnia pracy, jej tryb w godzinach 
ponadliczbowych.

Omówiono stan przedsiębiorstwa "Jura" Litewskiej 
Państwowej Floty Rybackiej, który obecnie jest bardzo 
opłakany. Zadłużenie przedsiębiorstwa na 1 listopada br. 
stanowiło 181,2 min Lt. Niektórzy pracownicy od ponad 
roku nie otrzymują poborów. Ministerstwu Rolnictwa zez­
wolono udzielić przedsiębiorstwu "Jflra" nieoprocentowanęj 
pożyczki 5 min L t na wypłatę poborów, środki te  Ministerst­
wo Rolnictwa wyasygnuje z pieniędzy otrzymanych na naro­
dowy program rolnictwa 1994 r.

Rzecznik prasowy rządu—  ELTA

Spotkanie "ojców" 
miast bałtyckich

mi właścicielami mienia rozlokowanego na terenie khtej.,, 
Koledzy litewscy bardzo im lego zazdrościli. Inacfrj' 
przeprowadzano u sąsiadów prywatyzację — 
zwrócono własność prawowitym właścicielom, a dotf** 
potem przeprowadzono prywatyzację. W ten sposób ,! ■ 
niono wielu komplikacji, z którymi obecnie boryka 
Wilno. |

Jaak Tamm powiedział, że takie spotkania są baw, 
potrzebne. Maris Purgails dorzucił,że teraz, gdy naszej? 
mają wszelkie możliwości poznania doświadczeń miaup 

. ropy, nie mniej pożyteczne jest doświadczenie 
którymi mamy tyle wspólnego. Szczególnie jest to ważne’1 
warunkach, gdy wszyscy mamy mnóstwo wydatków (  
pieniędzy.

Barbara ZNAJDZHLOWSta

■  "LitPoliinteiiĘj
_______ przeżywa ciężkie c ^ ||

Sponsorzy pilnie poszukiwani
WczorąJ w sali Związku Dziennikarzy Litwy odbyta 

konferencja prasowa, w Idórej brali udział prezydent tW*. 
"LitPoliinter" R. BUBNELIS I prezes Związku Dziennika, 
rrzy, członek zarządu Telewizji Litewskiej Rimgaudas B. 
LUNAyiĆIUS. Sytuacja kanału "LitPoliinter* interes^ 
widocznie m ass media, bowiem dziennikarze stawił] się tu 
konferencję gremialnie.

Romas Bubnelis mówił głównie o tym, że utwor y ^  
naprawdę dobrej telewizji komercyjnej najbardziej utrud­
niają mu żądanie, aby w godzinach wieczornych transmito­
wać program "Ostankino". W takich okolicznościach utrzy. 
mująca się z reklamy telewizja nie może przetrwać, "nib 
bowiem nie chce reklamować się w  programach "Ostanki- 
no". Dlatego kierownik *!LitPolimter" pragnąłby, aby zezwo­
lono telewizji, by sama gospodarowała programem kanału 
decydowała według uznania, jakie programy "Ostankino"iw 
jakich godzinach je  transmitować, a jakie zaś nie. Poza tym 
niektórych programów telewizji "Ostankino” nie wolno po­
kazywać na terytorium naszego państwa również ze względu 
praw autorskich.

Romas Bubnelis twierdził, że do swej telewizji "włożył 
cały umysł i pieniądze", dlatego nie zamierza z niej rezygno­
wać. Poproszony o  wyjaśnienie, jakimi konkretnymi sposo­
bami zamierza utrzymać ją, R. Bubnelis tylko powiedział; 
"Czas pokaże".

Na konferencji prasowej przyznał on, że obecnie Sjmą 
problemy z opłatą". Jak  wiadomo, za zadłużenie dla łącz­
nościowców na początku tego tygodnia wyłączony poranny 
czas telewizji "LitPoliinter”. Poinformował on dziennikarzy, 
że obecnie zadłużenie dla ośrodka radiowo-telewizyjnego 
już uregulowano i pozostała tylko "opłata za 1 miesiąćj-ktÓrą 
można wnieść do 6 grudnia". Na pytanie, skąd wziął pienią­
dze na spłacenie długów, prezydent "LitPoliintet*'nie odpo­
wiedział.

Na konferencji prasowej mówca nie zaprzeczył, że bu­
dynek i wyposażenie telewizji zostało sprzedane ZSA"Akto- 
lygis". Dodał również, że szukał i szuka "inwestorów", którzy 
mogliby włożyć duże pieniądze do naszej telewizji".

Co robić
z inwestycyjnymi czekami

Uczyć się na błędach sąsiada "Maksymalnie je wykorzystać"
Półtora roku temu, w Rydze, odbyło się spotkanie kie­

rownictwa trzech miast bałtyckich: Wilna, Rygi, Tallinna. 
Podpisano wówczas umowę o pięcioletniej współpracy. 23- 
24 listopada w Wilnie odbyło się kolejne spotkanie. Dele­
gacji Tallinna przewodniczył mer Jaak Tamm, Rygi —  
przewodniczący Rady Miejskiej Maris Purgails, Wilna —  
przewodniczący Rady Miejskiej Yalentinas Sapałaś i mer 
Vytautas Jasulaitis.

Losy naszych miast są jednakowe, jednakowe mają swe 
dzieje i problemy. Więc też możemy być sobie pożyteczni — 
mówiono podczas spotkania. Każdy delegat przyjechał z 
ciekawymi propozycjami, każdy miał jakieś pytania, na które 
mogli odpowiedzieć koledzy z samorządów stołecznych są­
siednich krajów.

V< Jasulaitis podzielił się doświadczeniem w przeprowa­
dzeniu konkursu na kupno 4  samochodów do posypywania 
ulic. Przedstawiciele Rygi i Tallinna opowiedziełi.o umacnia­
niu swych samorządów. Jako ciekawostkę wyszczególniano 

. fakt, że samorządy miejskie Rygi i Tallinna są pełnoprawny-

V ytautas ZIMNICKAS, przewodniczący sejmowego 
Komitetu Gospodarki uważa, że projekt budżetu na rok 
przyszły należy zwrócić rządowi do dopracowania. Nie za* 
dowaląją go m. In. wygórowane, Jego zdaniem, środki dli 
systemu energetycznego. Na konferencji prasowej poruszył 
też on kwestie prywatyzacji.

Uważa on, że należy jak najprędzej skończyć wstępny 
etap prywatyzacji za czeki inwestycyjne. Może to nastąp#* 
końcu br. lub w pierwszym kwartale przyszłego roku. Jesz­
cze, jak  poinformował V. Zimnickas, nie wykorzystano 
czeków inwestycyjnych wartości 2,2 miliardów litów. Praw­
dopodobnie część czeków, nie wykorzystanych do prywaty­
zacji mieszkań, wykupienia ziemi będzie zdeponowani W 
nieokreślony termin. Dziennikarzy interesowało jednak,® 
można poradzić tym, którzy nie wiedzą, co zrobić z  nimi? *• 
Zimnickas radził im "maksymalnie wykorzystać je”. Ubole­
wał on też, że państwo jest ubogie, więc nie jest na razie w 
stanie pokryć czeków wartościowymi papierami.

Jadwiga BIELAWSKA

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank Lłtewsłd od 28 listopada 1904 r. ustala następującą relację Hta do walut obcych

N ow a waluty

AngMtkl* funty Mtrflngl
100 orm UA*kichdt«hm
Australijkę dołary
Awtriadd* azyWngl
100 m rtujdłaiwlilch manat
1000 MatofuaWch rubli
Bełgijekie franki
Czeskie korony
Duhekie korony
ECU
Eałortekle korony 
100 MazpaAakicłi paeet 
100 Mrów włoekicłi 
100 JapoAakłoh Jenów 
Kenedyjekte dolary

6.2622
0.96*0
X041S
0.3661
0.1333
0.5306
0.1250
0.1426
0.6562
4.6630
0.3231
3.0623
0.2662
4.0673
2.0066

Klrgiakie aoray 
100 kazaehakioh tengów 
Łotawakła łaty 
1000 łM ych  potofcłcłi 
Mołdawakia leje 
Norwaakla korony 
Hoienderekte guldeny 
Francuekie franki 
100 rutok roayłakteh 
SDR
Slngapunkla dolary
FMakia marki
Szwedzkie korony
Szwafoarakle franki
10000 i t n M i lc h  karbow— ftriSw
Uzbeckie eumy
100 węglsraklch forintów

7.3260 
0.1677 
0.9606 
0.5674 
2.2*35 
0.74*6 
0.12S0 
5. *6*5 
2.7322 
O. *422 
0.53*5 
3.0342 
0.2*17 
0.1736 
3.6496 
2.5703

Uty na waluty podstawową I waluty podstawową na My banki wymieniają według zatwierdzonego 
oficjalnego kursu— 4,00 iłty za (eden USD, pobierając nie wifksze od ustalonego przaz Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacja wymiany. Pozostałe waluty banki skupują I sprzedają wedkig cert 
ustalonych przez same banld.

Wczoraj 
w Narodowym

skup |«pned«

Frank
francuski 4396 4576

Marka
niemiecka 15101 l5fl’

Dolar
amerykański 23382 243#

Fant brytyjski 36816 3831®

Frank
szwąjcarald 17827 18555
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50-lecie Bukiskiej Szkoły Rolniczej

W optymistycznym nastroju
Buklska Szkoła Mechanizacji 

golnie*"* obchodzi swoje 50-lecie. Od 
1944 roko wykształciła on a  kie- 
roirc4"* traktorzystów, kombaj- 
utów, mechantzatorów, którzy 

pófnlej pracowali w okolicznych go­
spodarstwach ro ln ych . L ekcje  
^bywały się wówczas wyłącznie w 
jtifka rosjjskim, nauka trwała 6 
miesięcy* ̂  roku 1989 la szkoła Zawo­
j ą  dla rolników stała się Buldską 
Stkołą Mechanizacji R olnictw a. 
Wprowadzono grupy z litewskim  
jfjyUem nauczania. Obecnie nauka 
Uwa 2,5-3,5 roku, a chętni mogą
otrzymać zawody mec ha ni zatorów 
sprzęta rolniczego, mistrzów gospo- 
dustwa domowego oraz specjalistek 
gospodarki domowej. Szkoła nie dą)e 
średniego wykształcenia. Jedną trze­
ch oczących się w szkole stanowią Po- 
Ikj, Są to zasadniczo mieszkańcy re­
jonu wileńskiego oraz Wilna.

Co roku muiy szkolne opuszcza 
180-200 specjalistów. Jak twierdzi dy­
rektor szkoły Sigitas Pakinis, ze znale­
zieniem pracy absolwenci nie mają 
większych problemów.

Naturalnie szkoła, podobnie jak 
większość jednostek budżetowych ma 
problemy finansowe i jeszcze parę lat 
temu wszystko szło ku upadkowi. Obe­
cnie uczniowie i pedagodzy częściowo 
próbują radzić sobie sami. D o szkoły 
należy 30 ha ziemi, na których uprawia 
się warzywa nie tylko d la potrzeb 
własnych, ale, również na sprzedaż, są 
szklarnie, ferma zkilku krowami, nawet 
koń, którego szkoła wymieniła na tra­
ktor. Działa lokalny sklep, gdzie można 
kupić wyroby garmażeryjne i pieczywo. 
W najbliższym czasie planuje się otwar­
cie własnego sklepu w Szeszkiriie w 
Wilnie. Będzie się sprzedawało płody 
rolne i ich przetwory. Poważnym pro-

blemem, o którym mówią zarówno na­
uczyciele, jak i jej uczniowie jest brak 
regularnego połączenia z W ilnem . 
Wielu uczniów dojeżdża do szkoły z , 
W ilna, lub też jadąc musi przez nie 
p rz e je ż d ż a ć , a u to b u s y  s ą  s ta le  
p rz e p e łn io n e , n ie  w szyscy m ogą 
dojechać punktualnie. Rozwiązać pro­
blem można by było przedłużając trasę 
autobusu miejskiego, czego, niestety, 
mimo wielokrotnego zwracania się do 
S a m o rz ą d u  W iln a  n ie  u d a ło  s ię  
osiągnąć.

Kadra pedagogiczna szkoły składa 
się z 46 osób; tylko cztery osoby —  to 
n a u c z y c ie le  d y sc y p lin  o g ó ln o ­
kształcących, reszta przedmiotowcy z 
dyscyplin technicznych. W iększość 
pracuje w szkole ponad 10 lat, 14 osób 
ma staż powyżej 20 lat. Dwie osoby to  
byli wychowankowie szkoły, dwoje 
wykładowców mają miano metodyków 
— L. Vazoniene i K. PaSkevićius. Na­
uczyciel M. Sta5evićius jako deputowa­

ny do rady rejonowej dba o  interesy 
szkoły szczególnie. M. Zacharewicz 
wiele pracy włożył w odbudowę bu­
dynków szkolnych. Uczniom podobają 
się zajęcia ze sztuki ludowej pod kie­
rownictwem D . Baćinskasa. Krzyż, 
wyrzeźbiony przez niego umieszczony 
przed głównym budynkiem szkoły zo­
stanie właśnie dziś wyświęcony.

Uczniowie byli wczoraj zanadto 
zajęci przygotowaniami do uroczystych 
obchodów rocznicy, by wdawać się 
dłuższe rozmowy. Wszędzie widoczna 
była krzątanina, panowała atmosfera 
pewnego podniecenia, czy się święto 
uda. Na uroczyste obchody zostały za­
p ro s z o n e  szk o ły  ro ln ic z e  z 
Wileńszczyzny, szkoły średnie z Suder- 
wy i Awiżeń, inni goście.

Jolanta MASIAN 
NA ZDJĘCIU: laboratorium  me­

chanizacji.
Fot. M. Paluszkiewicz

Konferencja prasowa
Nad ministerstwami zawisł miecz

przypadnie niemała część tych funkcji, 
k tó re  pełn ią  dziś m inisterstw a. W 
związku z tym, powiedzieli posłowie, 
obecnie myśli się o  rozwiązaniu po­
szczególnych ministerstw.

Algimantas Salamakinas utrzymu­
je, że obecne swoje funkcje z  reguły 
stracą ministerstwa przemysłu i handlu 
oraz budownictwa i urbanistyki, toteż 
z o s tan ą  zlikw idow ane. Być m oże, 
powiedział on, warto połączyć w jedno 
ministerstwa ochrony przyrody i go­
spodarki leśnej.

Niemniej prelegenci powiedzieli,

Przewodniczący sejmowego Komi­
tetu ds. Samorządów Algirdas Satkau- 
tkas spodziewa się, że na początku 
grudnia przyjęta zostanie ustawa o  ad­
ministracji powiatowej. Jego zdaniem, 
jak również członka komitetu Algiman- 
taa Salamakinasa, ten akt zapoczątku­
je rąbanie korzeni niektórych mini- 
Ucr**w i resortów.

Na k o n fe ren c ji p ra so w ej 
Stankowie Komitetu ds. Samorządów 
P^ypomnieli, że ustawę o  administra- 
ty powiatowej zamierza się wcielić w 
tycie w ciągu dwóch lat. Powiatom

' iż nie chcą zawczasu straszyć zatru­
dnionych w ministerstwach ludzi, prze 
d e  wszystkim specjalistów wysokiej 
kwalifikacji. Podkreślił on, że się proje­
ktuje likwidację poszczególnych mini­
sterstw oraz zmniejszanie aparatu w 
pozostałych, co miałoby stanowić krok 
w walce z biurokracją. Jak powiedział, 
będzie to  również pierwszy krok reor­
ganizacji administracji państwowej.

Zdaniem Algirdasa Satkauskasa 
n ie p o trz e b n e  m in is te rs tw a  będą 
rozwiązywały obecny Sejm i obecny 
rząd. A wcielić w życie całą reformę 
a d m in is tra c ji państw ow ej będzie 
musiało Ministerstwo Reform Admini 
stracyjnych i Spraw Samorządów.

(ELTA)

Wypadki i wpadki

Młodrief ygprasjg do zabawy

Ach te Andrzejki!
. W naturze ludzkiej leży chęć poznania przyszłości, do- 

^dzenia się, jakie niespodzianki w życiu szykuje im los. 
j*rtżono już w zamierzchłych czasach i z różnych okazji. 
*v*y to święta Nowego Roku, Trzech Króli, wigilia św. Jana 
waz Bożego Narodzenia. Najchętniej wróżono w wigilię 

Andrzeja (29 listopada). Andrzejki czasami zwane An- 
tzejówkami lub  Jędrzejów kam i do  niedaw na były 

Panieńską zabawą we wróżby, najczęściej wiążącą się z 
Jelen iem  przyszłego małżonka. Każda dziewczyna 

^ćjąłaby wiedzieć, kiedy wyjdzie za mąż? A  któraż nie 
piałaby wydać się jak najszybciej i jak najszczęśliwiej? 

*ię więc w domach panny wieczorem i laty rozto- 
wosk przez dziurkę od klucza lub po prostu z dużej 

j-T0 03wodę. Zastygłe formy umożliwiały nieograniczone 
erPretacje. Często dziewczęta bawiły się również przy 

bucików, przestawiając je  na przemian od stołu do 
Jr^JCtórej but znalazł się pierwszy przy drzwiach, ta 
s ł S 2; miała zostać mężatką. Często, panienki lepiły klu- 

owsjane, do których wkładały karteczki z  imionami 
1̂ 7 , ukochanych. Kluski rzucano do gotującej się wody, 

*duska pierwsza wypłynęła na powierzchnię wody, ta 
^najszybciej spodziewać się zamążpójścia. 

te k wagę przywiązywano także do snów. Wierzono, 
fcjjjf^ler, który dziewczynie przyśni się w noc andrzej- 

jej przeznaczony. Aby wywróżyć sobie męża pan- 
gcr ? cfa przez cały dzień, a przed snem zjadała słonego 

W przypadku, gdy we śnie zjawiał się ukochany i 
jej wodę, dziewczyna była pewna, że zostanie jej 

^ 2 ™ mężem.
i wiele innych, bardziej wymyślnych sposobów 
23 których pośrednictwem odsłaniano przyszłe 

,0*u ludzkiego. Z  biegiem czasu wiele wróżb zatarło 
| w Paroięci, ale tradycje andrzejkowe nadal żyją. Dziś 
(jZ^ny zwyczaj rozpowszechnił się wśród dorosłych i 
hjw*’ * szczególnie wśród panien i kawalerów. Oni to 

najbardziej zainteresowani przyszłością. Obec­

nie Andrzejki są ogólną wesołą, przysparzającą wiele do­
datnich emocji, zabawą. Właśnie na taką zabawę dziewcząt 
i chłopców zapraszamy 26 listopada do Szumska. Klub 
turystyczny seniorów "Włóczędzy” oraz klub T andango” 
proponują młodzieży akademickiej wspólnie powłóczyć 
się po bezdrożach z Paldeny do Szumska. W Szumsku, 
dzięki uprzejmości księdza Dariusza Stańczyka i dyrekcji 
szkoły będziemy mogli wesoło się pobawić. W programie są 
różnorodne wróżby i gry (nie tylko andrzejkowe), wspólne 
śpiewanie piosenek przy akompaniamencie gitary oraz dla 
chętnych — dyskoteka. Skorzystajcie z okazji, bo wkrótce 
nastąpi okres adwentu! Czekamy wszystkich chętnych 26 
listopada na dworcu kolejowym o  godz. 12.10 przy bramie 
obok budynku kas podmiejskich.

Proponujemy zabrać ze sobą śpiwór, kubek, łyżkę, ka­
napki no i inne rzeczy, które uważacie za niezbędne. Uwa­
ga! Tylko nie pakujcie ciężkich plecaków, bo część drogi 
pójdziemy pieszo.

Do zobaczenia. Hej!
T .Z ,

Służba informacyjna MSW RL podą)e, że 23 listopada br. w lcrąju dokonano 
179 przestępstw, w tym były: 4 zabójstwa, 3 gwałty, 16 rabunków, 86 kradzieży 
m ienia osobistego obywateli, 38 —r  państwowego i spółek akcyjnych, 2 oszustwa, 
16 wybryków chuligańskich. Zarejestrowano 10 awarii ruchu drogowego, w 
których zginęło 5 osób. Zanotowano 3 pożary. Wydarzył się Jeden nieszczęśliwy 
wypadek. Posznktde się 1S zaginionych osób. Skradziono bądź uprowadzono 11 
pojazdów, znaleziono 4. Zatrzym ano 34 osoby podejrzane o popełnienie 
przestępstw.

Rabunki w mieszkaniach 
I na ulicach

* 22 listopada br. o godz. 22.00 w 
Wilnie na skrzyżowaniu ulic Kalwaryj- 
skiej — Rynkowej złoczyńca odebrał 
R . Auguliene futro.

* 22 listopada o  godz. 22.00w Wil­
nie na Lipówce w odległości 500 m od 
szosy  n a  S o le n ik i n iezn ajo m y  
mężczyzna za pomocą urządzenia od­
blaskowego zatrzymał jadący merce- 
des-benz jeep, za kierownicą którego 
znajdował się ob. Holandii M. Kroon.
D o zatrzymanego wozu podeszło 4 
mężczyzn. Związali oni kierowcę i 
pasażerkę I. Rozanowską, zakleili usta 
plastrem, Wysadzili z samochodu, a  sa­
mi zrabowanym  wozem odjechali.
Znajdowały się w nim: 3 worki z ubra­
niem, obuwiem, radioodbiornik "Ma­
jor”, zegarki "Casio", fotoaparat, doku­
menty, 100 litów i inne rzeczy. '

* 23 listopada o  godz. 12.00 w Wil­
nie w domu nr 1 przy ul. Ścśkines przy 
drzw iach mieszkania n r 36 młody 
człowiek pobił syna właściciela^ miesz­
kania H. Viederisa (ur. 1975 r.) i jego 
kolegę R . Aganauskasa. N astępnie 
wepchnął ich do mieszkania, związał i 
zrabował: magnetowid, sprzęt muzycz­
ny, 3 skórzane kurtki, ozdobne rzeczy 
ze  z ło ta  i in. Z łodziej z m iejsca 
przestępstwa uciekł.

* 23 listopada o  godz. 9 min. 45 w 
Wilnie przy ul. Żadeiki 6-17 w chwili, 
gdy właścicielka mieszkania I. Kibalnik 
otwierała kluczem drzwi, nieznajomy 
m ężczyzna n a p a d ł z n ie n a c k a , 
wepchnął ją  do mieszkania, związał i 
skradł: 300 dolarów, magnetowid, tele­
wizor, magnetofon. Złodziej ze zdo­
byczą zbiegł.

* 23 lis to p a d a  w no cy  z 
niezamkniętego mieszkania przy ul. Py- 
lim o 36/2-7 w W ilnie sk radziono  
garderobę E. Malinauskiene: futro z 
rudego lisa, 2 palta i in. Straty wynoszą 
7 tys. litów.

* 19 listopada z mieszkania przy ul.
Parko 59-2 w Wilnie w nie ustalonych 
okolicznościach skradziono 3800 do­
larów, należących do P. Pampikasa.

* 22 listopada z niemieckiej spółki 
"Egon Borowski— kompiuterine siste- 
ma" w Wilnie przy ul. Basanavićiusa 29 
poprzez dobranie kluczy skradziono 
sprzęt komputerowy i do powielania.

Ofiary awarii
* 23 listopada o  godz. 12.00 na 34 

km szosy Wilno-Kowno (rej. trocki) sa­
mochód opel rekord, przy którego kie­
rownicy znajdował się V. Adomavićius 
(ur. 1957 r.) wjechał na przeciwległy 
pas drogowy i zderzył się z samocho­

dem MAZ-54323 prowadzonym przez 
A. Simanayićiusa (ur. 1969 r.). W awa­
rii zginął pasażer opla V. AdomaviĆius 
(ur. 1935 r.).

* 23 listopada o godz. 22 min. 15 w 
Wilnie na ul. ZirmOnąsamochód VAZ 
21013 potrącił śmiertelnie przechod­
nia A  Valuckisa (ur. 1937 r.). Kierow­
ca z miejsca przestępstwa zbiegł. Wóz 
jest zarejestrowany na nazwisko E. 
Dżabrajłowej (ur. 1976 r.). Prowadzi 
się dochodzenie wstępne.

Ładunku wybuchowego 
nie stwierdzono

22 listopada o  godz. 18.00 kierów- 
niczka sk lepu  "K aunas" przy ul. 
Savanoriq 31 w Wilnie przyjęła telefon: 
anonimowy mężczyzna oznajmił, że w 
sklepie znajduje się bomba. Po spraw­
dzeniu kłamliwa informacja się-nie 
potwierdziła.

23 listopada w nocy koło centrum 
rozryw kow ego  "A rgus" przy ul. 
Sauletekio 22 w Wilnie eksplodował 
ładunek wybuchowy, wskutek czego 
z o s ta ły  w y b ite  szyby.. B ada się  
okoliczności wypadku.
Informacja policji drogowej

Policja drogowa Wilna informuje, 
że firma prywatna "Mibos", należąca do 
M . B o risa sa , n ie le g a ln ie  — po 
sfałszowaniu dokumentów celnych 7 li­
stopada br. wwiozła do kraju 18 cystern 
(902 tony) benzyny A-25 za 1575784 
lity . P row adzi s ię  do ch o d z en ie  
wstępne.

Cyganka czmychnęła 
z  aresztu

t  W środę o godz. 23.00 policja 
zatrzymała Cygankę Andżełę Janowicz 
(ur. 1975 r.) podejrzaną o kradzieże 
k ieszo n k o w e. F u n k c jo n ariu sz e  
umieścili zatrzymaną w areszcie przy 
ul. Kościuszki w Wilnie. Przezorna Cy­
ganka. wchodząc do izolatki bystrym 
wzrokiem zbadała pomieszczenie. Po 
pewnym czasie oznajmiła dyżurnemu, 
że chce skorzystać z WC. Zauważyła, że 
policjant, który miał pełnić dyżur przy 
wejściu, zostawił posterunek i wszedł 
do środka pomieszczenia, jak później 
wyjaśnił, by się ogrzać. Właśnie w tym 
momencie zatrzymana A  Janowicz 
"wyfrunęła" i dotąd ukrywa się. Policji 
nie udaje się ponownie jej zatrzymać. 
Główny komisarz policji Wilna Vytau- 
tas Leipus oświadczył, że wszyscy 4 fun­
kcjonariusze, którzy w tym czasie 
pełnili służbę, będą zwolnieni z pracy za 
opieszałość.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

Skąpy dwa razy traci
Grabieży dokonali specjaliści
Jak  Już informowaliśmy, w nocy z 

10 na 11 listopada w rejonie trockim 
okradziona została ferma zwierząt fu­
te rk o w y c h , n a le ż ą c a  do  sp ó łk i 
"Gastautiśkts". Gdzieś o północy, Jak 
opowiadał nad ranem stróż V. Brazin- 
skas funkcjonariuszom pollęji krymi­
nalnej, psy zaczęły wściekle ujadać. 
Stróż ledwie ruszył, od razu się znalazł 
pod lufą pistoletu (bądź przedmiotu 
p rz y p o m in a ją c e g o  p is to le t, Jak  
oględnie odnotowali policjanci). Za­
n im  Jeden  z bandziorów  trzym ał 
s tró ż a  n a  m uszce , d ru g i z. ty łu  
umiejętnie skrępował go tzw. Jaskółką 
(ręce przywiązał do nóg). Co było da­
lej, stróż nie widział.

Rano robotnicy stwierdzili brak 
300 sztuk lisów. Zabrano również 40 
psów ussuryjskich. Fachowcy krymi­
nalnej policji, którzy niebawem przyby­
li,- znaleźli ślady samochodu marki 
GAZ — prawdopodobnie furgonu — 
o ra z  m nóstw o śladów  ludzkich , 
świadczących o tym, że złodziei było 
więcej, niż zdążył zauważyć stróż.

Zdaniem niektórych, grabieży do­
konali specjaliści hodowli zwierząt fu­
terkowych: bo szybko i bez uszkodzenia

zwierzę wydobyć z klatki można tylko 
za pomocą specjalnego przyrządu. Inni- 
mają wątpliwości co do kwalifikacji na­
pastników na fermę: dopiero się kończy 
linienie zwierząt, futerka nabywają 
wartości dopiero po pewnym czasie. Z 
drugiej strony, dlaczego by złodzieje 
nie mieli zawczasu przygotować miej­
sce "dojrzewania" wybranych 300 
lisów?..

Grabież wprawiła członków spółki 
w rozpacz. Oprócz zadłużenia dla ban­
ku w wysokości 150 tys. litów, własnym 
pracownikom się zalega w wysokości 
około 30 tys. litów. Straty szacuje się na 
ponad 50 tys. Lt. Jeśli lisy nie zostaną 
zwrócone, dziesiątki ludzi utracą zaro­
bek.

Zastanawia też beztroska gospo­
darzy. Jedyny i prawie bezbronny 60- 
letni stróż, dwa psy (uwiązane tak, że 
nie mogą się zbliżyć do wejścia na ; 
fermę), bezludna miejscowość — to* 
wszystko sprzyja grabieży. Logiczniej 
by było chociażby na okres "dojrzewa­
nia" zwierząt zatrudnić doskonale uz­
brojoną straż, chociażby spośród poli­
cjantów.

Jurij SOBUS
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Mołdawia

Na wschodnim 
brzegu Dniestru

Czerwona flaga nadal powiewa na tńoście prowadzącym do stolicy, a naprze* 
ciw gmachu parlamentu nadal wznosi się pomnik Lenina. Mieszkańcy muszą 
godzinami wystawać w ulicznych kolejkach, aby kupić chleb.

|3 o d  róż do Naddnieprzańskiej Republiki Mołdawskiej sprawia wrażenie 
• p o w r o tu  w czasie. Samozwańcze państwo wewnątrz niepodległej 

Mołdawii. Naddnieslrze, jest bananową republiką bez bananów. W cztery lata po 
proklamowaniu, nie figuruje jeszcze na żadnej mapie i nie jest uznawane przez 
żadne państwo. W istocie, jedyną siłą zdolną zapewnić tutaj jaki taki porządek jest 
7 tysięcy oficerów i żołnierzy ogromnej 14. armii rosyjskiej. Ale po zawarciu 
porozumienia między Rosją i Mołdawią, nawet i to wojsko ma być wkrótce 
wycofane, pozostawiając olbrzymi znak zapytania nad dalszym istnieniem Nad- 
dniestrza.

rjo s jan ie  mieszkali na wschodnim brzegu Dniestru od czasu, gdy przed 
"^dworna wiekami dotarła tutaj armia generała Suworowa. Po upadku 

Związku Radzieckiego wszystko się zmieniło. Gdy licząca zaledwie cztery miliony 
mieszkańców uzyskała niepodległość w 1991 roku, jej rumuńska większość 
zażądała zjednoczenia z sąsiednią R um unią , Tej koncepcji zawzięcie 
przeciwstawiło się Naddnieslrze. W przeciwieństwie do obszarów na zachód od 
Dniestru, które wchodziły w skład Rumunii i zostały zajęte przez Stalina w 1940 
roku, ta niewielka enklawa zamieszkana przez 700 tysięcy ludzi nie należała do. 
Rumunii, lecz do Ukrainy. Większość ludności stanowią tu Rosjanie (25 proc.) i 
Ukraińcy (28 proc.)> - 

I l / i l k a  tysięcy osób zginęło w krótkiej lecz krwawej wojnie domowej w 1992 
■^roku, którą powstrzymała jedynie interwencja rosyjskich sił pokojowych. 

W dwa lata później nadal stoją one na granicy oddzielającej Naddniestrze od reszty 
Mołdawii.

Rzeczywistą władzę w mieście sprawuje dowódca 14. armii, generał Ale- 
**ksander Lebied, weteran wojny afgańskiej, który cieszy się ogromną 

popularnością warmii rosyjskiej i jest typowany na ewentualnego ministra obrony, 
a nawet następcę Borysa, Jelcyna. Porozumienie o  wycofaniu armii w ciągu 
najbliższych trzech lat spotkało się z ostrym sprzeciwem zarówno Lebiedia jak  i 
cywilnych przywódców Naddniestrza, którzy twierdzą, że ich naród został sprze­
dany rumuńskiej większości mołdawskiej.

Ponieważ ponad połowę armii stanowią naddniestrzańscy R osjanie i 
Ukraińcy, Lebied obawia się, że po wycofaniu wojska z Naddniestrza wielu 
żołnierzy i oficerów może pozostać na miejscu i nawet utworzyć partyzantkę. 
Uważa, że "nie można zmusić ludzi, którzy w tym kraju urodzili się i wychowali, 
mają tutaj swe domy i krewnychr aby opuścili ten region bez poważnych gwarancji, 
że konflikt nie wybuchnie na nowo". Jednakże Lebied bynajmniej nie solidaryzuje 
się z rosyjskojęzycżnym kierownictwem cywilnym Naddniestrza, a przeciwnie, 
ostro je krytykuje. I chyba słusznie. Pod pretekstem obfony praw Słowian, prezy­
dent Igor Smimow i jego sprzymierzeńcy wykorzystali samozwańczą niezależność 
dla stworzenia ustroju, który łączy najgorsze cechy komunizmu z korupcją.

^N dcięta ekonomicznie od reszty Mołdawii i pozbawiona wszelkiej pomocy 
^^międzynarodowej, gospodarka Naddniestrza załamała się. Przeciętne wy­

nagrodzenie wynosi ekwiwalent trzech lub czterech dolarów miesięcznie. Wielu 
ludzi* przymiera głodem. Separatystyczny region ma również reputację ośrodka 
handlu bronią, tranzytu narkotyków; prania brudnych pieniędzy i nielegalnego 
eksportu surowców. Przypuszcza się, że do Naddniestrza uciekli komuniści, 
odpowiedzialni'za okrucieństwa popełnione w krajach bałtyckich w ostatnim  
okresie władzy radzieckiej.

/^ r ig o r ij  Marakutsa, rzecznik miejscowego parlamentu mówi, że byłby za- 
^^dówolony, gdyby Naddniestrze otrzymało specjalny status wewnątrz fede­

ralnej Mołdawii. Po długim okresie zastoju, obie strony przystąpiły do rozmów, 
m.in. dzięki temu, że sam rząd mołdawski zrezygnował z wcześniejszych rozmów z 
Rumunią.

Ale napięcie jest nadal duże: ponieważ gospodarka się załamuje, a korupcja 
wzrasta, spada popularność miejscowych władz. Nadal obowiązuje stan wyjątkowy, 
a stosunki między słowiańską mniejszością i rumuńską ludnością są tak wybucho­
we, że wystarczyłaby jedna iskra, aby na nowo rozpalić pożar z 1992 roku — kiedy 
wprowadzono alfabet łaciński w miejsce cyrylicy, a język rumuński stał się —  w 
miejsce rosyjskiego — językiem urzędowym.

(PA!)

Włochy

O winie T. Tarasiewicza 
zdecydowały zeznania 

współoskarżonego
(Dokończenie ze str. 1)

cnych przy odczytaniu i na co zwróciła 
leż uwagę w rozmowie z PAP adwokat 
Tarasiewicza Raisa Ratnickaja: "Cały 
proces i orzeczenie wskazuje na ele­
mentarne naruszanie procedury i pra­
wa. Np. na sali, podczas rozprawy, obe­
cny był przed przesłuchaniem jeden ze 
świadków Zorina. Taki świadek nie 
może zeznawać. A zeznawał, mimo ofi­
cjalnego protestu z mojej strony i ze 
strony świadka Tarasiewicza Barbary 
Fustoczenko".

Ratnickaja powiedziała dalej: „O 
winie Tarasiewicza— jak wynika z uza­
sadnienia g g  zdecydowały zeznania 
współoskarżonego. Natomiast wobec 
Tarasiewicza zastosowano niedopusz­
czalny manewr — uwierzono mu bez 
zastrzeżeń w tej części zeznań, w której 
broni Zorina i nie dano cienia wiary w

tej, gdzie broni siebie. N ie wzięto pod 
uwagę właściwie niczego, co przemawia 
na korzyść Tarasiewicza. Np. jako 
okoliczność obciążającą potraktowano 
znalezienie w jego mieszkaniu części 
p rzedm io tów , będących  d arem  i 
pominięto wyjaśnienie, iż to mieszka^ 
nie —  z powodu trwających bezskute­
cznie starań o lokal dla "Polonii" — 
spełniało rolę brakującego lokalu. Pra? 
k tycznie nie ma żadnych dowodów winy 
Tarasiewicza. I nie może być, bo jest 
niewinny. Jest to sprawa z podstawio­
nym drugim oskarżonym i z podstawio­
nymi świadkami”.

Korespondentce PAP nie udało się 
uzyskać wypowiedzi sędziny Margarity 
Reszkowskięj, która odmówiła rozmo­
wy, tłumacząc to  "brakiem czasu”. 
Powiedziała, iż być może znajdzie czas 
za tydzień, ale lo też nie jest pewne.

(PAP)

Krąfe bałtyckie

W  Rydze o przystąpieniu 
do UE i stosunkach z Rosją

W Rydze odbyło się spotkanie ministrów spraw zagranicznych krąjów 
bałtyckich. Uchwalili oni oświadczenie w sprawie przystąpienia do Unii Euro­
pejskiej, podpisali porozumienie o współpracy Litwy, Łotwy i Estonii w zakresie 
ochrony granic. Mówi się w nim  o pomocy wząjemnej w tworzeniu kanałów 
łączności, wspólnym mechanizmie kontroli granic, poszanowaniu interesów 
każdego krąju.

Na konferencji prasowej, która się 
odbyła vpo spotkaniu, minister spraw 
zagranicznych Estonii J u r i  L u ik  ‘ 
oświadczył, że Estonia nie cieszy się z 
odwiedzin prezydenta Rosji Borysa 
Jelcyna na granicy estońskiej. Podróż 
ta jest sprzeczna z dążeniem Estonii do 
normalizacji stosunków z Rosją. Wizy­
ta na granicy podyktowana została 
w zględam i po lityk i w ew nętrznej. 
Świadczy ona o  załatwianiu spraw gra­

nicznych w trybie jednostronnym, co 
koliduje z założeniami KBWE.

M in is te r spraw  zagranicznych 
Łotw y Yaldis Birkavs, komentując 
reakcję Rosi i ha rezolucję Zgromadze­
nia Bałtyckiego w sprawie obwodu ka- 
lin in g ra d z k ie g o , p o w ie d z ia ł,.ż e  
p a r la m e n ta rz y ś c i  m ieli p raw o  
wypowiedzieć własne zdanie i taka re­
zolucja ma rację bytu. Nie jest to stanof 
wisko rządu, MSZ.

Moskwa —  największym 
zagrożeniem dla sukcesów

Choćby nie wiem jakie sukcesy osiągnęła m ała, półtoramiiionowa Estonia 
na polu gospodarczym, i tak  nie może zignorować Rosji, swego potężnego 
wschodniego sąsiada — ocenia brytyjski tygodnik T h e  Economist" w numerze 
z 19 listopada.

Koniunktura w Estonii jest bliska 
przegrzania. Oficjalnie produkt naro­
dowy brutto wzrośnie w tym roku o  6 
proc., lecz jeśli dodać do tego nie zare­
jestrowaną działalność w sektorze pry­
w atnym , rzeczywisty w zrost m oże 
osiągnąć 10 proc. — pisze tygodnik.

Rozwój Estonii jest spowodowany 
podręcznikowym zastosowaniem fi­
nansowego konserwatyzmu i ekonomi­
cznego liberalizmu. I w 1993 r., i w 1994 
r. kraj ten miał nadwyżki budżetowe.
Sytuacja poprawiła się tak, od kiedy

prawo-zabrania bankowi centralnemu 
udzielania pożyczek rządowi; bank je­
dynie może kupować i sprzedawać ko­
rony po ustalonym kursie osiem koron 
do jednej marki — wyjaśnia "The Eco­
nomist".

Rząd w Tallinnie śmiało doprowa­
dza przedsiębiorstwa do bankructwa, 
przed czym cofnęła się nawet Republi­
ka Czeska. Estoński gabinet zezwolił 
też na niemal całkowicie wolny handel, 
n a w e t p ro d u k ta m i ro ln y m i. 
Z l ib e ra l iz o w a ł  ró w n ie ż  ceny ,

zlikwidował prawie wszystkie sub*y* 
oraz wprowadził uczciwy i nowop. 1 
system podatkowy z niskim 26-pro^ 1 
towym podatkiem dochodawyg®| 
watyzacja została przeprowadź^-. 1 
90 proc. Taka polityka, wcześniej 
tykowana przez Międzynarodowej^ 
dusz Walutowy jako za ostra, dała i i  
z u lta ty  — 'k o m e n tu je  brytyjgj,. I 
tygodnik.

Jednak Estończycjr uważajjL 
największe zagrożenie dla ich sukcc*. 
stanowi Rosja. Rozwiązanie tego p ^  1 
blemu prezydent Lennart Meri upainj. I 
je  w integracji Europy — "gwaran^ 
naszej niezależności g o sp o d a ru j 
bezpieczeństwa".

Estonia już bardzo zbliżyła się ij0 
Europy. W  1991 r. ponad 90 proc. 
handlu prowadziła z republikamiporj. 
dzieckimi. W br. ponad 60 proc wym .̂ 
ny handlowej dokonała z krajami Unjj 
Europejskiej, a w przyszłym roku—po 
przyłączeniu się do Unii Szwecji! 
landii —  wskaźnik ten wzrośnie do 
czterech piątych — przewidują "The 
Economist".

Jednak Rosja nadal może wpływy 
na decyzję Tallinna. Na stosunkach 
między tymi dwoma krajami ciąży nie 
rozstrzygnięty spór graniczny dS 2.020 
metrów kw., co stanowi ok. S proc po­
wierzchni E stonii W 1920 Związek 
Radziecki w traktacie z Dorpatu (Tar­
tu) uznał te  ziemie za część Estonii. 
Jednak w 1945 r. Moskwa po zajęciu 
Estonii wcieliła je  do Federacji Rosyj- | 
skiej.

Obecny rząd w Tallinnie t^ży do 
ro Z p ą tfz e n ia  ' sp raw y  przez 
Międzynarodowy Trybunał w Hadze. 
Jednak Moskwa nie zamierza uznaćde- 
cyzji sądu. Dopóki spór graniczny z 
Rosją nie zostanie rozwiązany, NATO 
n ie  b ie rz e  pow ażn ie  pod uwagę 
członkostwa Estonii w Pakcie — pisze 
tygodnik.

Claes za "akcją wojskową" 
przeciwko Serbom

Sekretarz generalny NATO Wiliy 
Claes oświadczył, że akcja wojskowa 
jes t jedyną pozostałą jeszcze opcją, 
k tó re j  z a s to s o w a n ie  m o g ło b y  
przyciągnąć Serbów do stołu rokowań. 
W  wywiadzie udzielonym publicznej 
radiostacji BRTN w  Brukseli, Claes 
dodał, że "nić widzi żadnej innej".

; Sekretarz generalny zauważył, że 
negocjacje pokojowe ciągnęły się lata­
mi, podczas których ataki serbskie 
trwały nieprzerwanie. "Gdzieś musi być 
granica" — powiedział Claes.

"NATO nie dąży do serii zwycięstw 
wojskowych. Chcemy uświadomić Ser­
bom, że n ie  może być wojskowego 
rozstrzygnięcia i że w ich własnym inte­
resie leżałby powrót do stołu rokowań" 
—  powiedział Claes. Dodał, że to co 
uczynili w ostatnich dniach Serbowie 
bośniaccy  "jest całkow icie n ie  do 
przyjęcia".

NA ZDJĘCIU: sekretarz general­
ny NATO Willi Claes.

F o t  archiwum.

Sytuacja w Bihaciu
Siły Serbów bośniackich praktycznie otoczyły w czwartek miasto Bihać w 

północno-zachodniej Bośni. Nadchodzą stam tąd  doniesienia o szpitalach 
pełnych rannych, ja wielu zniszczonych domach i o braku żywności.

W  nocy ze środy na czwartek walki 
osłabły, ale niezbyt precyzyjnie zdefi- 
nowana "strefa bezpieczeństwa" wokół 
Bihacia jest obecnie przepołowiona —
Serbowie opanowali część południową, 
zaś w części północnej broni się piąty 
korpus armi rządowej Bośni i Hercego­
winy. Informacje te przekazała rzeczni­
czka O N Z w Zagrzebiu Claire Grimes.

In n y  p rz e d s ta w ic ie l  O N Z  
pow iedz iał — za s trze g a jąc  so b ie  
anonimowość s ź e  sytuacja w Bihaciu 
była w czwartek "bardzo, poważna".
"Miasto Bihać jest przypuszczalnie pod 
kontrolą armi bośniackiej, ale jest nie­
mal całkowicie otoczone (przez siły 
serbskie)". Przedmiotem największej 
troski jest los ok. 48 tysięcy cywilów w 
tym mieście.

Wspomniany przedstawiciel O N Z ' 
powiedział też, że Serbowie ostrzeliwali 
w czwartek miejscowość Gata (ok. 10 
-kilometrów na południe od Bihacia).

Radioamatorzy, z  Bihacia infor­
mują o  dramatycznej sytuacji —- bom­
bardowaniach, ofiarach, zniszczeniach 
i głodzie. Nie ma możliwości zweryfiko­
wania tych doniesień.

Atif Dudaković, dowódca piątego 
korpusu armii bośniackiej, powiedział 
w telewizji chorwackiej, że nie sposób

ustalić liczby tych, którzy w ostatnich 
dniach zginęli w Bihaciu. Podkreślił na­
tomiast, że szpital jest "pełen rannych". 
Dodał, że "Serbowie atakują nie tylko 
cele wojskowe, lecz także gęsto zalu­
dnione obszary";

B u rm is trz  B ih a c ia  H a m d ija  
K ab iljeg ić tw ierdzi, że n ied o b ó r

żywności jest tak dotkliwy, że pacjenci 
otrzymują zaledwie po jednym pcśiłku 
dziennie.

D o w ó d z tw o  s ił : Serbó* 
bośniackich twierdzi, że w jednym ze 
środowych ataków lotniczych NATO 
zg inę ło  s ied m io ro  dzieci i jedoa 
ciężarna kobieta. Wg strony serbskie}, 
wydarzyło się to we wsi Jasenica. Wieś 
ta leży jednak ok. 20 kilometrów n* 
południe od Bosanskiej Krupy — p i  
bardziej wysuniętego na południe celu 
środowej interwencji NATO. .|9

B o śn ia c c y  S erb o w ie  groż4 
wzięciem odwetu na żołnierzach sił 
kojowych O N Z w Bośnr. W Sarajew* 
"błękitne hełmy" nie mają swobody p°" 
ruszania się po sektorach serbskich, * 
w zlokalizowanych lam ONZ-cws*0® 
składnicach broni (przekazanej P1̂  
Serbów pod nadzór ONZ pod grwM 
ataków lotniczych NATO) zablokcM®*

' nych jest ponad 120 żołnierzy 
owskich. Z  kolei w środkowej Botor sity 
Serbów  bośniackich zatrzytnaty* 
środę 55 Kanadyjczyków z sił ON" 
traktując ich jednak  podobno 
jątkowo dobrze" (oficerom pozwol<®° 
nawet zachować broń krótką).

Premier Bośni i Hercegowiny*** 
ris Silajdżić powiedział w czwartek. v  
jego rząd próbuje doprowadzić 4° | |  
wieszenia broni w rejonie 
P ó ź n ie j m ożna by ta k i roi eJ 
rozszerzyć na całą Bośnię. I

NA ZDJĘCIU: premier Boto* 
Hercegowiny Haris Siląjdiić. J j  

Fot. EPA-ELTA
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Polityka

gp Pieronek o negatywnym nastawieniu do Kościoła
celcie!*12 generalny Episkopatu S praw  R o z p a trz e n ia  R a ty fik ac ji odpowiedzi, trzeba ciągle odpowiadać.

Pieronek uznał za-
nic pos. Izabelli Sierakowskiej 

fejmoseas ratyfikacji konkordatu za 
i l n z  negatywnego nastawienia do 
Sdofcwogóle".

podczas wtorkowego posiedzenia ,
jgjlDOWCJi Nadzwyczajnej Komisji do

Konkordatu pomiędzy Rzeczą pospo­
li tą  P o lsk ą  a S to licą  A posto lską  
Sierakowska pytała: "co Polsce daje 
konkordat, i czy konkordat jest po­
trzebny ?".

T o  jest przedziwne, że na pytania, 
na które już udzielono dziesiątki razy

Jest to chyba wyraz, nie tyle troski o 
naród i o  zgodność konkordatu z kon­
stytucją, tylko raczej jest to  wyraz ne­
gatywnego nastawienia do Kościoła w 
ogóle” —  powiedział bp Tadeusz Pie­
ronek. "Z taką postawą nie -widzę po­
trzeby dyskutować" — dodał.

Prawica: krytyka budżetu i wola integracji
Partie wchodzące w skład prawicowego "Porozumienia z 11 listopada" 

/prhD SLCb, PK» UP» SND) na konferencji prasowej w Warszawie skrytyko­
wały radowy projekt budżetu na przyszły rok oraz wyraziły wolę integracji z 
" S a m i "Przymierza dla Polski" (PC, ZChN, RdR, PL, KK).

zdrowia, oświata) nie może być mowy 
o  sanacji finansów publicznych.

Stanisław Michalkiewicz (U PR ) 
pytany przez dziennikarzy, czy dojdzie 
do porozumienia dwóch bloków cent­
roprawicowych —  nawet gdyby sprze­
ciwiałoby s ię  tem u  P orozum ienie 
Centrum  —  wyraził wątpliwość czy

Krzysztof Dzierżawski (U PR ) 
prierriżiłi że "nie do przyjęcia" jes t tak 
niski poziom nakładów na podstawowe 
fiinkq'e państwa — zapewnienie bez­
pieczeństwa publicznego i obronę na­
rodową. Dodał, że bez gruntownej re­
formy se k to ra  p u b lic z n e g o  
(ubezpieczenia społeczne, ochrona

Przestępczość

Po zabójstwie Polaków 
pod Kaliningradem —  
apel suwalskich radnych

Zdecydowanych działań, mąjących na celu ochronę Polaków poza granica­
mi krąfn, domaga się od rządu RP suwalska Rada Miejska, w apelu do ministra 
spraw zagranicznych Andrzeja Olechowskiego. Oświadczenie związane jest z 
zabójstwem trzech mieszkańców Suwałk w obwodzie kaliningradzkim Rosji.

"Zwracamy się z  apelem o wszczę­
cie — drogą postępowania dyploma­
tycznego — pełnego dochodzenia w 
sprawie zabójstwa trzech mieszkańców 
naszego miasta(...). Intencją R ady 
Miejskiej w Suwałkach jest promowa­
nie w spółpracy  z a g ra n ic z n e j, 
szczególnie w sferze gospodarczej i 
społeczno-kulturalnej. Zachęcaliśmy 
naszych mieszkańców do prowadzenia 
wspólnej działalności handlowej z 're ­
gonami przygranicznymi— również z 
obwodem kaliningradzkim. Nie może 
tyć jednak tak, że źyde i zdrowie osób, 
które zdecydow ały s ię  na ow ą 
daafelność, będzie zagrożone"— piszą 
radni

Jak poinformowano w konsulacie 
RPwKalinin gradzie, zwłoki suwalczan

wydane zostaną rodzinom w piątek. 
Tego dnia wrócą do rodzinnego miasta
—  przez przejście graniczne Bagratio- 
nowsk- Bezledy. Pogrzeb zaplanowano 
na niedzielę.

Trzej mieszkańcy Suwałk wyjecha- 
\ Ii w celach handlowych do Kalinin­
gradu 16 października. Mieli tam kupić 
działkę leśną od firmy "Interles* ż 
Czemiachowska. Wieźli ze sobą ok.10 
tys.USD, również w złotówkach i m ar­
kach niemieckich. Po miesiącu odnale­
ziono ich zmasakrowane zwłoki. R o­
syjska milicja zatrzymała Aleksandra
A. —  partnera handlowego Polaków
—  który przyznał się do potrójnego 
mordu. Odcięte głowy, dłonie oraz do­
kumenty i ubrania suwalczan odnale­
ziono w Kanale Mazurskim.

wola jednego człowieka (chodzi o  pre­
zesa P C  Jarosław a Kaczyńskiego) 
nawet najbardziej wpływowego może 
przeszkodzić procesowi integracji. 
D odał, że podstaw ą porozumienia 
musi być program, obejmujący szkic 
państwa, który partie te zamierzałyby 
realizować, gdyby doszły do władzy.

A rtur Balazs (SLCh) podkreślił, 
że jest szansa na porozumienie obu 
b loków  ta k ż e  z Ja ro s ła w em  Ka­
czyńskim, który może odegrać "bardzo 
pozytywną" rolę w integracji.

Gospodarka

W zrost gospodarczy
W październiku br. utrzymały się 

podstawowe tendencje obserwowane 
w gospodarce w okresie trzech kwar­
tałów br. —  poinformował na konfe­
rencji prasowej w Warszawie wicepre­
zes Głównego Urzędu Statystycznego, 
Roman Sawiński.

W  przemyśle i budownictwie pro­
d u k cja  sp rz ed an a  znaczn ie p rze­
wyższała poziom z października ub.r. 
W zrastał popyt na pracę. Korzystniej­
sza niż przed rokiem sytuacja finanso­
wa przedsiębiorstw pobudzała ich ak­
tywność inwestycyjną.

, Nadal wysoki, choć wolniejszy niż 
we wrześniu br., był wzrost cen to­
warów i usług konsumpcyjnych. Przy 
znacznej dynamice wzrostu płac w sek­
torze przedsiębiorstw, ich siłą nabyw­
cza, podobnie jak  w poprzednich mie­
siącach, była wyższa niż przed rokiem.

Paździerńik był trzecim z kolei 
miesiącem, w którym obniżaiła się li­
czba zarejestrowanych bezrobotnych. 
Ukształtowała się ona na poziomie lis­
topada ub.r. Zdaniem GUS, było to 
związane z większym przyrostem liczby 
osób podejmujących pracę niż liczby 
nowych rejestracji.

Sondaż

Polska rodzina ma się dobrze —  
prawda czy poza?

Według Centrum Badania Opinii Społecznej wśród Polaków powszechna 
ŝt opinia— wyraziło ją 86 proc. respondentów —  że dom jest miejscem, gdzie 

śię kochają i rozumieją i gdzie jest im nąjlepiej. 6 proc. ankietowanych 
dczyło, że dom jest miejscem, gdzie są ludzie, którzy się kochąją, ale nie 

P0**0**10® liczba zapytanych uznała dom za miejsce, gdzie ślę mieszka

j | | | |  CBOS-u 91 proc. Polaków 
Źadowolonych ze  swojego

gag? - —a; tylko 8 proc. uznało 
związek za nieudany. Z  dzieci 

°woleni byli wszyscy zapytani. 
°rcy sondażu podkreślają, że 

j p j  ̂ tysfakcji z  własnej rodziny 
Na frak trosk materialnych, 

bliskich nie ma wpływu 
badanych. 

pQ *ondażu wynika, że w ok. 1/3 
rodzin panuje prawdziwie 
atmosfera — bezkonflik- 

CoiP®!113 serdeczności i pogody.
ankietowany przyznał 

doj^^ahań temperatury klimatu 
a tylko nieliczni źle 

atmosferę w swoim domu. 
froc^kszość respondentów (60 

e'darowała wiarę w miłość 
co ę l^ d u  na upływ czasu. Tylko 
W j rty (25 proc.) ankietowany 

w l*wałóść uczuć. Idealisty­

czny wizerunek uczuciowego żyda 
w małżeństwie deklarowali częściej 
mężczyźni.

Wbrew obiegowym opiniom, 
3/4 zapytanych (74 proc.) uznało, 
że  ich  s to su n k i z teśc ia m i  
układają się dobrze; tylko 7 proc. 
oświadczyło, że kształtują się one 
nie nąjlepiej lub bardzo źle. Nikt 
z ankietowanych nie przyznał, że 
układają mu się bardzo źle  ̂sto­
sunki z rodzicami; 88 proc. uz­
nało swoje reiacje z rodzicami za 
dobre.

Blisko połowa ankietowanych 
(46 proc.) przyznała, że nigdy lub 
bardzo rzadko rozmawia ze swoim 
małżonkiem o zapobieganiu ciąży; 
Często porusza ten temat 36 próc. 
badanych. Wg CBOS-u o seksie 
rozm aw ia c z ęs to  46  proc. 
małżonków; 29 proc. nie prowadzi 
takich rozmów wcale lub czyni to

bardzo rzadko. Intymne tematy 
poruszane są częściej przez ludzi 
młodych.

Wg CBOS-u "sposoby zapo­
biegania ciąży" stosuje w Polsce co 
trzecia (33 proc.) osoba pozostają­
ca w związku małżeńskim lub part­
nerskim. Antykoncepcji niestosuje 
,63 proc. zapytanych; 4 proc. 
uważa, że jest to sprawa partnera. 
Środki zapobiegania ciąży stosują 
najczęściej ludzie młodzi, dobrze 
wykształceni, mieszkający w mias­
tach.

Zdaniem CBOS-u analiza wy­
ników badań może nasunąć re­
fleksję, że uzyskane dane tworzą 
wyidealizowany obraz polskiej ro­
dziny. Przyczyn tego stanu rzeczy 
można dopatrywać się w bardzo 
wysokiej pozycji rodziny w hierar­
chii wartości istniejącej w polskim 
społeczeństwie i w silnie zakorze­
nionym przekonaniu, że spraw ro­
dzinnych nie należy publicznie oce­
niać. Wyniki badań m ogą też 
jednak wskazywać, że wbrew ist­
niejącym obawom polska rodzina 
jest w dobrej kondycji i łączą ją. 
silne więzi emocjonalne.

Wojsko
Odwołanie Kołodziejczyka 

nieuzasadnione?
O świadczenie w  sprawie dymisji b. ministra ON, w którym posłowie 

uznają odwołanie Piotra Kołodziejczyka za politycznie i merytorycznie 
nieuzasadnione, przyjęła w środę 11 głosami za i 9 przeciw sejmowa 
komisja obrony narodowej. Zdecydowano też, aby w odrębnym doku­
m encie podziękow ać Kołodziejczykowi za współpracę z  sejmowa komis­
ją ON.

Posłowie przyjęli też poselski projekt ustawy o urzędzie Ministra Obrony 
Narodowej, wg którego w czasie pokoju całokształtem działalności Sił Zbroj­
nych kieruje minister. Znalazł się w nim również zapis, że szef Sztabu 
G eneralnego WP podlega ministrowi ON, podobnie jak wojskowe służby 
informacyjne. W uzasadnieniu projektu napisano, iż rozwiązania te są  zgodne 
z obecnym  stanem  prawnym, jak też z rozwiązaniami proponowanymi w 
projektach nowej konstytucji.

W swoim oświadczeniu członkowie komisji przypomnieli, że decyzja o 
odwołaniu b. ministra jes t sprzeczna z przyjętym przez komisję spraw ozda­
niem z prac podkomisji nadzwyczajnej, powołanej do zbadania sytuacji w 
MON. Zdaniem komisji decyzja ta  może spowodować negatywne skutki 
wewnętrzne i m iędzynarodowe poprzez osłabienie instytucji cywilnego mi­
nistra ON i w rezultacie — cywilnej kontroli nad wojskiem.

Wniosek o przyjęcie oświadczenia w sprawie odwołania b. ministra ON 
wniósł Bronisław Komorowski (UW).' Przeciwni jego przyjęciu byli głównie 

. posłowie PSL.
W ystępujący przed komisją z upoważnienia premiera minister Stanisław 

Dobrzański, sekretarz Komitetu Spraw Obronnych Rady Ministrów, przypom­
niał przebieg ostatniego, październikowego posiedzenia Komitetu^Obrony 
Kraju. Posłowie pytali ministra o przyczyny odwołania Kołodziejczyka w 
związku z  zarzutem premiera, iż b. minister nie wykonywał ustaleń KOK 
C zęść obrad utajniono. Posłowie chcieli uzyskać więcej informacji na ten 
tem at Dobrzański poinformował, że wypowiedź premiera w Sejmie n t  od­
wołania Kołodziejczyka była jasna.

Wrażenia

Jadwiga Flank o konkursie 
Miss World i Sun City

"Przywiozłam z  Sun City m nóstwo wrażeń I niezapomnianych wspom­
nień" — powiedziała po powrocie z  RPA Miss Polonia Jadwiga Flank, 
która w  miniona so b o tę  startowała w konkursie Miss World.

— Werdykt jury wzbudził wśród telewidzów w Polsce wiele komen­
tarzy, a jak Pani ocenia urodę laureatek?
_ —  Wszystkie dziewczyny były ładne, a  Hinduska Aishwarya Rai, która

została Miss Świata od początku należała do faworytek. To bardzo efektowna, 
w esoła i inteligentna dziewczyna. Wciąż się śmiała i nie dawała poznać po 
sob ie tremy. Jej handicapem  było też to, że  już bardzo dawno tytułu tego nie 
zdobyła Azjatka. Drugie miejsce dla reprezentantki RPA uznano za gest 
w obec gospodarzy. Druga wicemiss, 18-letnia W enezuelka od razu natomiast 
rzucała się w oczy. Wiedziałyśmy doskonale, że  w konkursie Miss World na 
werdykt jury m ają wpływ, oprócz urody i wdzięku, także względy polityczne, 
geograficzne i inne. Najlepiej gdy w finale reprezentowane są  różne konty­
nenty i rasy. Moimi rywalkami o m iejsce w finale były więc Europejki, z których 

• w ścisłym finale znalazła się zasłużenie śliczna Chorwatka Boria.
— Oglądając koncert w  Sun CHy odnosiło s ię  wrażenie, że  ważniejsi 

od  uczestn iczek  konkursu są  Jurorzy, konferansjerzy i gwiazdy estrady. 
To ich, a nie w as eksponowały kamery.

— Nasze odczucie było podobne. Większość z dziewczyn mignęła tylko 
na ekranie. Żałowałam, że n a  rozmowę indywidualną z jury przeznaczono 
tylko dwie minuty. Zdążyłam odpowiedzieć na trzy pytania. Byłam tym trochę 
zaskoczona, bowiem w konkursie Miss Polonia prezentowałyśmy się na 
scenie aż w dziewięciu odsłonach, a  przedtem jurorzy dokładnie zgłębiali 
naszą osobowość. Inna sprawa, że w konkursie Miss World było aż 87 
uczestniczek, niektóre — jak Wenezuelka.— znały tylko swój rodzimy język 
lub bardzo słabo mówiły po angielsku.

— Zawarła Pani nowe przyjaźnie?
—  W spaniałą towarzyszką okazała się Natalia, Miss Ukrainy, z  którą 

dzieliłam pokój w luksusowym hotelu 'Cascade*. Poznałam też bliżej Brazy- 
lijkę Valqirię. Jej ojciec jest Polakiem, nosi swojskie nazwisko Blacharski. 
Podarowała mi kanarkową koszulkę, taką jakie noszą kibice piłkarscy z tego 
kraju. Je s t taki niepisany zwyczaj, że uczestniczki konkursu dająsobie drobne 
upominki. Od Hinduski otrzymałam klips do nosa, od Miss Zimbabwe piękne 
korale. J a  także miałam ze sobą mnóstwo drobiazgów, a dziewczyny najbar­
dziej cieszyły się z pluszowych zabawek, które dostałam przed wyjazdem o 
jednej z bielskich firm. , , _

— Była Pani w Sun City rów no m iesiąc. W spaniałe w akacje?
I  £i -  ow szem , ale też ciężka praca. Miałyśmy tylko trzy dni wolne. Potem 

rozpoczęły się żm udne zajęcia. Najpierw pozowałyśmy non stop iJo zdjęć l 
filmów reklamowych, a  potem-były próby przed koncertem. Wychodziłam z 
pokoju hotelowego po śniadaniu, a wracałam wieczorem I natychmiast zasy­
piałam. Mimo to był to najpiękniejszy miesiąc w moim życiu, a  tylu wrazen n 
raz nie będę miała chyba nigdy. Spotkał się naw etz nami prezydent Mandela.

— Sun City to  nietypow e m iejsce. Mówi się, że to  m iasto Wcz".
— Zbudowano je w buszu, z myślą o bogatych turystach. Składa 

niemal wyłącznie z  hoteli, kompleksów wypoczynkowych, basenów kortów 
tenisowych, restauracji kasyn i dyskotek. Na ulicach me
wszyscy przemieszczają się samochodami lub .luksusowi™ B § | § |  
Wszędzie mnóstwo zieleni. Zbudowano nawet imitację “  .
amfiteatr, który wygląda jakby przetrwał kilka tysięcy la t TuJ s'0™ ! ° 5'* 
podoba, a  ja także byłam pod wrażeniem. Zwłaszcza, że świeciło słońce, 
tem peratura rzadko spadała poniżej 30 stopni.

- Ĵ a m: l a ,:lrP« Ł o z a j ę ó  związanych z 
Polonia. W sobotę, 26 bm. biorę udział w balu c h . r y t a t ^ n y m  w hote u 
■Marriott-, mam kilka zaproszeń na Mikołajki. Od nowego 
-eliminacje Miss Polonia-95, na których powinnam się P °k« “ - w
zrobić prawo jazdy, by prowadzić swojego p o s t a l i » m  w
nagrodę. A ponadto studiuję architekturę i chciałabym w przy zły 
obronić dyplom na Politechnice Gliwickiej. jQ m M Z  TfZcM, k|
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Wczoraj w prasie Litwy

V
*  "Nie opodal Kłajpedy zatrzy­

mano 81 mieszkańców Sri Lanki 
nielegalnie przybyłych na Litwę".
AurimasDriźius informuje:

«W poniedziałek w samotnej zagrodzie w pobliżu 
osiedla Naugardai niedaleko Kłajpedy zatrzymano 81 
osób ze Sri Lanki. Tylko 7 z nich miało dokumenty. Jak 
powiedział naczelnik Kłajpedzkiej Służby Migracji Artu- 
ras Śeibelis "W lej zagrodzie mieszkali oni już pięć dni i 
niebawem mieli wyjechać do Niemiec. Nie wiedzą, jak 
mieliby się tam udać. Może promem morskim, a może ■ 
jakąś prywatną łodzią. Większość zatrzymanych stanowią 
młodzi mężczyźni, są też kobiety i dzieci. Mężczyźni 
przeważnie urodzeni w latach 1963-1965, aczkolwiek jest 
kilka osób w starszym wieku. Obejście, w którym się ukry­
wali uchodźcy, należy do pewnego mieszkańca Kłajpedy. 
Zaproponowano mu przygarnięcie tej całej grupy za 
określoną sumę. Ludzie ze Sri Lanki są porządnie ubrani, 
zachowują się spokojnie, nawet szkoda mnie ich. Na Litwie 
nie mają żadnej orientacji, próbowaliśmy rozmawiać z 
Inimi i po angielsku, i po rosyjsku. Niektórzy z nich są 
zameldowani w Moskwie do 1995 r.,niektórzy mieszkają w 
Rosji od kilku lat i starannie przygotowywali się do tej 
podróży.

Jeden z uchodźców ze Sri Lanki powiedział, że zapłacił 
Iza przetransportowanie go 3,5 tys. dolarów, inny— 2tys., 
ale podobno jest to tylko połowa ceny — po odstawieniu 
na miejscu należy zapłacić drugie tyle.

Mieszkańców Sn Lanki wytropił funkcjonariusz miej­
scowej policji, zatrzymali policjanci rejonu kłajpedzkiego. 
Przybysze ze Sri Lanki nie stawiali oporu — wyglądali na 
ludzi spokojnych i sami tłumaczyli, że w Sri Lance toczy 
się wojna z powodu przekonań religijnych. Powiedzieli, że 
są katolikami i chcą uniknąć wojny".

W  jaki sposób mieszkańcy Sri Lanki trafili na Litwę? . 
Policjanci sami chcieliby to wiedzieć — wiadomo je ­

dynie, że przyjechali autobusami. "Jasne, że przywieźli ich 
przewodnicy — Litwa staje się państwem tranzytowym.. 
Rozmawialiśmy z nimi przez całą noc. Jeden z uchodźców 
miał nawet litewską wizę, przeprosiliśmy go i zwolniliśmy. 
Prawdopodobnie przybył z Niemiec, aby zorganizować 
ucieczkę swoich rodaków".

Obecnie 37 uchodźców, nie posiadających doku­
mentów, przebywa w kłajpedzkim punkcie rozdzielczym. 
Dla siedmiu, posiadających dokumepty, zostały nawet ku­
pione bilety na wyjazd z Litwy, gdyż żaden podczas zatrzy­
mania nie miał pieniędzy. Pozostali uchodźcy —  dzieci i 
kobiety— odwiezieni zostali do Wilna.

Jak twierdzj jeden z pracowników wileńskiego punktu 
rozdzielczego, obecnie w ciągu 30 dni będzie ustalana 
tożsamość zatrzymanych osób, po czym zaproponuje się 
im opuścić Litwę. MSZ własnymi kanałami spróbuje 
ustalić ich nazwiska. "Niemniej ani razu to się nie udało w 
przypadku obywateli Pakistanu i Indii". Zatrzymani prze­
bywają w celach. Białorusini nie wypuszczają zatrzymane­
go, aż ustalą jego tożsamości*.

Po załatwieniu odpowiednich dokumentów w Służbie 
Migracji zatrzymani obywatele Sri Lanki mają być depo­
rtowani z kraju.»

U E T U V O S jrytas
* "Od błędu pielęgniarki do tra­

gedii —  jeaen krok — Rasa Ćergeliene in­
formuje:

"W dniach 2-8 listopada w możejskiej przychodni 
dziecięcej d la 14 dzieci om yłkow o w strzykn ię to  
wakcynę od porażenia dziecięcego zam iast podać ją  
doustnie. Najmłodsze dziecko ma 4 miesiące, najstar­
sze — 6,5 lat.

Specjaliści Litewskiego Centrum Immunoprofilakty- 
ki wertowali informatory, usiłując przewidzieć skutki 
pomyłki. Czy. dzieci nie zostaną porażone straszną cho­
robą? Infekcja porażeniem dziecięcym może za kończyć się 
paraliżem . W  1956 roku od  epidem ii tej choroby 
ucierpiało wiele dzieci na Litwie.

Pediatrzy w Możęjkach niewłaściwie zaszczepione 
dzieci badali w domu, u  ośmiorga z nich za zgodąrodziców 
pobrano z żyły krew na badanie. W  Możęjkach dzieci 
zbadał zastępca dyrektora Centrum Immunoprofilaktyki
B. MorkOnas i docent Centrum Pediatrii Uniwersytetu 
Wileńskiego A. Rainyte.

Dawka wstrzykniętej wakcyny mogła kilkakrotnie 
Iprzekroczyć dozwoloną normę. Jak  twierdzi s.tarsza 
pielęgniarka przychodni G. Mikuźiene, trudno ustalić ile 
jej trafiło do organizmu. Nie mogła tego powiedzieć nawet 
p ielęgn iarka V. K nabik iene, k tó ra  w tym czasie 
dyżurowała w gabinecie zabiegów. Matki zaszczepionych 
I dzieci też odpowiadały niekonkretnie: strzykawka była 
niepełna, wstrzyknięto niecałą zawartość.

Inkubacyjny okres porażenia dziecięcego trwa 
przeciętnie trzy tygodnie. Ilość antyciałwe krwi zbadanych 
dzieci jest normalna. Zdaniem ordynatora szpitala rejonu 
możejskiego E. Zalagenasa, prawdopodobieństwo, że 
któreś z dzieci zachoruje, jest minimalna.

Jak mogło dojść do takiej pomyłki? Zdaniem ordyna­
tora, nie sposób lego pojąć zdrowym rozsądkiem, taki 
wypadek może się zdarzyć raz na 100 lat" (.„)

* *1 mimo wszystko wierzę, że 
mecenasi uszlachetniliby nasze
życie* — Staniśłovas Butkevi£ius:

"Wiele dzieci w wieku szkolnym przestało chodzić do 
szkół, nastolatki "zarabiają" na stacjach benzynowych, 
kręcą się na ulicach i targach, wiele szkół nie zaopatrzyło 
się w opał na zimę, nawet szpitale kliniczne są zadłużone

gospodarce komunalnej, grożącej zaprzestaniem dostar­
czania ciepła, wody, elektryczności itd.

I nie daj Boże, gdyby zimą zaczęły pękać urządzenia 
ogrzewcze w szkołach i szpitalach, dzieci i studenci zasili­
liby szeregi bezrobotnych i szantażystów, a nasze szpitale 
przypominałyby obraz z okresu wojny...

Za takie "kierowanie" życiem naszego kraju dostojni­
kom państwowym historia nie przebaczy, a dzieci i wnuki 
będą wspominać ich z pogardą.

Ale też zastanówmy się nad czymś innym. _
W naszym społeczeństwie jest dużo ludzi bogatych, 

którzy mogliby opiekować sięszkołami, szpitalami itd., jak 
na początku XIX w. czynili- możni Wilna i jak obecnie 
czynią trzeźwo myślący-i dalekowzroczni, majętni ludzie, 
w niektórych krajach. Wilnianie w celu upamiętnienia 
swych dobrodziejów ulicę, na której miesżkali nazwali 
Labdariu (Dobroczynności)...

Chciałoby się wierzyć, że i na Litwie znajdą się 
domorośli mecenasi, jeżeli nie na skalę Rotschildów czy 
Sorosa, to przynajmniej myślący na skalę państwową, 
którzy  zaczną w spierać żyw otnie w ażne placówki 
społeczne (szkoły, szpitale, teatry, przytułki itd.), jako że 
nasze państwo nie jest w stanie zadbać o  nie właściwie.

W ten sposób automatycznie utrwalaliby własne po­
zycje obyw atelskie o raz  osobisty  p restiż , jak o  że 
społeczność (wyborcy) miałaby wspaniałą okazję do po­
równania mecenasów ze swymi nieudolnymi ministrami i 
innymi dostojnikami państwowymi, którzy powierzone im 
ważne stanowiska z powodu kołtuństwa lub złej woli 
przekształcili w rentowne synekury.

Zrozumiałe, że dary mecenasów powinny być wyko­
rzystywane racjonalnie i uczciwie. Uniwersytety, szpitale, 
szkoły itp. powinny tworzyć fundusze mecenasów, po­
wstające na zasadach najściślejszej sprawozdawczości. Z  
tych funduszy można byłoby płacić dodatki do płac zarob­
kowych według fachowości i zasług. Powinny być honoro­
we księgi ofiarodawców. W  szpitalach takim ofiarodaw­
com musi być okazywany szacunek.

Piękne i szlachetne przykłady mecenatu muszą być 
szeroko naświetlane w środkach masowego przekazu. Z  
takiego funduszu mecenasów swą cżęść powinna otrzymać 
i telewizja, by nie musiała się poniżać do komercyjnych 
reklam w złym guście.

Dary mecenasów należy zwolnić od Wsżejkich po­
datków tak, jak czyni się to w całym kulturalnym święcie."

R S S P U B L I K A
* Błyskawiczny wywiad z  nowo- 

mianowanym prokuratorem gene­
ralnym  Ju stin a se m  Vasiliauska- 
sem:

«Dla wielu ludzi, nawet z otoczenia prezydenta nie­
spodzianką było to, że prezydent zaproponował Panu 
objęcie stanowiska prokuratora generalnego.

—  W  miniony piątek zaprosił mnie przedstawiciel 
Urzędu Prezydenta i powiedział, że w poniedziałek mam 
s ię  s ta w ić  u p re z y d e n ta .  Z  A. B ra z a u sk a se m  
rozmawialiśmy prawie półtora godziny. Zapytał, czy nie 
chciałbym pretendować na stanowisko prokuratora gene­
ralnego. Dlaczego się zgodziłem? Przede wszystkim mam 
niemałe doświadczenie pracy. Jestem  dobrze zorientowa­
ny w systemie prokuratury.

— Już obecnie niektórzy pracownicy Prokuratury Ge­
neralnej, zajmujący wysokie stanowiska mówią, iż należy 
likw idow ać wydziały p ro k u ra tu ry  do  spec ja lnych  
przestępstw?

— Trzeba się spotkać i wysłuchać kierowników kon­
kretnych służb, zanalizować wykonaną pracę. I dziś jestem 
przekonany, że  tak ie służby są  potrzebne. Wyraźnie 
świadczy o  tym dokonana przez nich praca.

— Jakie będzie Pańskiestanowisko wobec morderców 
V. Lingysa, jeśli wyrok zóstanie zaskarżony w trybie nad­
zorczym? •

—  Zgodnie z nową ustawą wszystkie sprawy karne, w 
których wydano wyrok śmierci, zostaną zrewidowane. Nie 
chciałbym zawczasu komentować, ale sądzę, że wyrok, 
wydany na morderców V. Lingysa, jest słuszny*.

* «Reform a —  że b y «za g u b ić » 
akta sprawy V. Lingysa?» -  Kornymi-
acja tematu w redakcyjnej kolumience:

"Respublika" interesuje się pewnym ważnym proble­
mem. Jest to  los wyroku w sprawie o  morderstwo Vitasa 
Lingysa. Nowy prokurator generalny będzie jednym z tych 
ludzi, któremu przysługuje prawo złożenia protestu nad­
zorczego w związku z wyrokiem. Ten problem jest szcze­
gólnie oczywisty dzisiaj, gdyż bliscy morderców wszczęli 
ostrą kampanię kształtowania opinii publicznej, a różni 
funkcjonariusze państwowi, zabierający głos w tej sprawie, 
nie wiedzieć dlaczego zaczynają uspokajać interesantów, 
iż rzekomo dzisiaj nie wiadomo jeszcze, czy Borys Deka- 
nidze, uznany przez sąd za organizatora zabójstwa V. Lin­
gysa, zostanie stracony.

Ponadto z grzęzawiska litewskiego prawa wyłoniły się 
jak  nigdy dotąd różne aspekty formalne i nieformalne. Jest 
ich jak  nigdy dużo, gdyż dotychczas po żadnym wyroku 
śmierci nie wypływały one na powierzchnię grzęzawiska. 
Jedni, rzekomo z powodu pewnej próżni w okresie reform 
prawnych, przewidują takie czy inne daty, do których wy­
rok sądowy nie może być wykonany. Inni wynajdują różne 
nowe sformułowania prawne jak np. dla osób "o ograni­
czonej poczytalności wyrok śm ierc i n ie m oże być 
spełniony"— niewiedząc, co to znaczy, niemniej posłużyło 
im to  za formalny pretekst do dyskusji o  wyroku, wydanym 
na morderców V. Lingysa. "Nikt wczoraj nie potrafił 
dokładnie objaśnić pojęcia "ograniczonej poczytalności": 
ani eksperci, którzy niby powinni je  przyznać bądź nie 
przyznać; ani prawnicy, którzy mówili: niby brakuje jakiejś 
ustawy, jeszcze czegoś.

Dziwne,- że problem "ograniczonej poczytalności" 
wyłonił się władnie teraz i właśnie jako formalny pretekst- 
do możliwej rewizji wyroku nie wszystkich, lecz tylko B. 
Dekanidze.

Oto dlaczego stanowisko nowego prokuratora gene­
ralnego,jego uzależnienie lub niezależnośćod innych stru­
ktur władzy, zwłaszcza Urzędu Prezydenta, jest bardzo 
ważna. Właśnie teraz, gdy znacznie przybyło działaczy, 
którzy chcą rewizji, niszczenia, rozpędzania, polowania i 
dobrego zarobku, "tylko nie chcą pracować".

Czy kredyty ulgowe 
ulżą życie rolnikom?

(Dokończenie ze str. 1)

akcentują, że jednakowo pomagają go­
spodarstwom społecznym i indywidual­
nym. W rzeczywistości natomiast, po­
magają w znacznym stopniu spółkom 
rolnym, pomoc farmerom jest raczej 
pozorna.

—  By się o tym przekonać, wystar­
czy przypomnieć zwykłe prawo ekono­
miki — mówi Stanisław Burnatowicz, 
p rz ew o d n icz ąc y  so lecz n ick ieg o  
oddziału Związku G ospodarzy. — 
Chcąc rozwijać gospodarstwo, należy 
60 proc. pieniędzy inwestować w pod­
stawowe środki, a 40 proc. —  w obro­
towe. Naszym zdaniem, właśnie tak 
trzeba dzielić te kredyty. Jednak ci, w 
których mocy ten podział nie kierują się 
tym prawem i dlatego wszystkie kredyty 
przeznaczano na nabycie środków ob­
rotowych — paliwa, nawozów itd.

W arto przypomnieć, że środki ob­
rotowe są niezbędne głównie spółkom, 
które mają pod dostatkiem środków 
podstawowych (budynki, sprzęt). Go­
spodarze indywidualni dopiero je  na­
bywają, muszą budować, kupić sprzęt 
techniczny. Jako że kredyty poszły na 
środki obrotowe, pomogły utrwalić się

spółkom rolnym, nawet bardzo«bb^ 
Natomiast farmerzy nie mający j?. 
dostatkiem środków podstawowych 
rabiają sobie na paliwo, nawozy*L 

1 prosili nawet tych marnych gfojjj*
przydzielanych na hektar. W wyniku
tego gospodarze indywidualni n, 
otrzymują pomocy, której potrzeb*^ 
Ubiegają się o  większe kredyty | |  | |  
kup traktorów itd.

— Bez szkody dla mocnych 
średnich spółek rolnych — tn6vĄ 
przekonaniem Stanisław Barnato*^ 
— z kredytów w tym roku można tyo 
pomóc farmerom w nabyciu 20-30 tQ 
ktorów. Ale do przydziału kredytfa 

i trzeba ustosunkować się zgodnie z n^.
wem ekonomiki, a nie szafować pusty.
mi słowami o  pomocy gospodarzom.:

Niedawno na naradzie kierów! 
ników rejonowych wydziałów rolnychz 
nowym ministrem rolnictwa obiecano 
do końca roku przydzielić rolnica* 
około 10 0  miń litów, lo znaczy rejonowi 
solecznickiemu przypadnie blisko 2 
min. Czy i te pieniądze pójdą na mar­
ne?

Piotr RYNGIEWICZ

Punżany na rozstaju

Gdzie dwóch się 
czubią...

Starsi mieszkańcy wsi pamiętają, ile łez wylano, gdy rozpoczęła się kole* 
ktywizacja i całe swe mienie musieli oddać do wspólnego kotła. Dziś dziejecie 
odwrotnie: rozdzieranie tego, co wspólnymi siłam i zagospodarzono w lalach 
ustroju kołchozowego. Proces bolesny. Okazuje się, że nie jest proste odzyskać 
swój udział, podzielić mąjątek według pracy, Jaką włożył każdy rolnik. Po­
tw ierdzają to rów nież o sta tn ie  wydarzenia w Punżanach w rejonie 
święciańskłm.

P isa liśm y  o  k o n f lik c ie , ja k i  
zaistniał podczas sianokosów między 
p rz e d s ta w ic ie la m i sp ó łk i ro ln e j  
"Punźonis" i ZSA VAC. Doszło do wy­
m a c h iw a n ia  s o b ie  p ię śc ia m i. 
Namiętności jednak nie idą w parze z 
rozsądkiem. Gdyby uczestnicy konfli­
ktu przewidzieli, że po kilku miesiącach 
przyjdzie mówić o  połączeniu się 
spółek, to  zapewne nie wszczynaliby 
wrzawy na łące.

Na razie odbyła się rozmowa na 
zebraniu zespołu spółki "Punźonis". 
Sprawozdanie złożyła na nim kierowni­
czka spółki Łuęja Tuniewicz, której 
praca została pozytywnie oceniona. 
Zebrani podjęli decyzję przyłączenia 
się do VAC. Utworzono więc komisję 
likwidacyjną, rozstrzygnięto inne kwe­
stie, ustalono również okres likwidacji 
"Pun2onisu": w przeciągu miesiąca. 
Następnego dnia komisja udała się do 
punżańskiej fermy trzody chlewnej, by 
dokonać inwentaryzacji. Ale Łucja Tu- 
niewicz nie wpuściła komisji do fermy. 
Konflikt ten wywołał emocje wśród 
członków zespołu, którzy postanowili 
zebrać się ponownie. Tym razem zebra­
niu przewodniczył Leonid Szadianiec, 
który z oburzeniem mówił o  minionych 
za jśc iach . Zgłoszono wniosek, by 
odwołać Łucję Tuniewicz ze stanowi­
ska kierownika spółki jako nie wywią­
zującą się ze swych obowiązków i 
m ianować na je j m iejsce Leonida 
Szadiańca.

Mówi się też o  podziale majątku. 
8 udziałowców prosi o  zwrot mienia w 
naturze, gdyż nie chce przechodzić do 
V A C . Z a m ie rz a ją  on i u tw orzyć 
wspólne gospodarstwo. Proszą o przy­
dzielenie 200 ha ziemi i 19 z 32 ist­
niejących jednostek sprzętu technicz­
nego  do  je j  upraw y. W iększość

zebranych głosuje za tymi wnioskami 
Zebranie rozchodzi się, emocje pozo­
stają. Czas płynie, a sprawa nie rusza z 
miejsca.

I o to  w listopadzie do Punżan 
przyjeżdża kom isja z rejonowego 
wydziału rolnego. Jej przcdslawiddb 
Ałta Palunkislcieni cierpliwie wyjafnia 
dla Tuniewicz i Szadiańca, jak należy 
się zachować zgodnie z literą prawa. 
Dziwne, że udziałowcy na pierwszym 
z e b ran iu  pozytyw nie ocenili swą 
kierowniczkę, a po kilku dniach wypo­
wiadali się odwrotnie. I wreszcie, ay 
rozsądnie jest zmieniać kierownik*, 
jeżeli spółka ogłasza likwidację? Ale 
jeżeli tak, to trzeba przestrzegać pł»* 
pisów prawnych. Każdy przeciez saffl 
podejm uje decyzję, czy wstąpić do 
VAC, czy zakładać własne gospodar­
stwo lub leż organizować nową spółkt 
Wszyscy to sobie uświadomili. Ale, j** 
podzielić majątek? Np. traktora nie di 
się podzielić na części...

Ferma liczy około 300 sztuk u®5' 
dy chlewnej. W  magazynach znajduj* 
się dziesiątki ton plonów. Słoweffl. 
spółka dysponuje majątkiemi nie*0*' 
no go roztrwonić. Czy uda się,Je*e“ 
toczy się walka i niem a kierownictw* 
Łatwo tu wtedy o  sprytnych lancftro 
i może się stać, że nie będzie Ul*® 
k o g o  p o c ią g n ą ć  do 
wiedział ności. "Góry" spierająśjpl^ 
ogłaszać bankructwo, czy połączj^** 
z VAC lub też nadal pracować
żadnej korzyści. Natomiast "yi dÔ

_jie zasypiają gruszek % P9PS§|| 
ferm znikają dachy, demontuj* 
kombajny i traktory itp. W tą  
pełno takich przykładów. 4

Nikołaj Nil
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Wfi&KÓW: TURYSTYKA DLA OSÓB O SPECJALNYCH POTRZEBACH

3. "Nie chcemy być gorszą 
częścią społeczeństwa"

Sg&ioosobowa delegacja z  Zagr 
^ i a  (Chorwacja) przyjechała do  
Krakowa własnym mikrobusem. Same 
Kobiety* Dwic z nich kolejno prowa- 
jajy wół Męaayźni przecież nadal są 
na wojnie. Jedna z Chorwatek była na 
flózku inwalidzkim. O wojnie podczas 
prywatnych rozmów nie chciały nawet 
wspominać. Jednakże w oficjalnym 
wykładzie Marika Mirić powiedziała, 
jc 25 proc. ludności jej niedużego 
Itraju—to inwalidzi. To skutki wojny.
I niimo, że trwa ona nadal, że prze­
piękne historyczne miasta Dubrow- 

| nik, Szybenik i inne leżą w gruzach, 
kwestie pom ocy lu d z io m  n ie ­
pełnosprawnym, przysposobienia ich 
dożyda, do pracy zawodowej trakto­
wane są przez rząd i społeczeństwo 
jako priorytetowe. Nie pozostawia się 
u kalek własnemu losowi. Chorwatki 
opowiedziały, jak się dba w ich kraju o 
rozwój turystyki dla niepełnospra­
wnych, o transport dla nich.

Z kolei przedstawiciel Czech 
FranciSek Dvoulety nie tylko 

opowiadał, ale też pokazał na video, 
jak w jego kraju niepełnosprawni biorą 
udział w zawodach, chodzą w góry. 
Część z nich jeździ na wózkach lub 

I porusza się o kulach tak, jak  pan Fran- 
tiSek. W przeszłości był on znanym 
sportowcem, dyskobolem. Podczas 
zawodów doznał urazu w kolanie. Ma 
teraz protezę na jednej nodze, druga 
jest sprawna. Kalectwo nie przygnę­
biło go. Jest pełen energii. Kieruje 
oddziałem turystyki w O straw ie 
Zrzeszenia Sportowego Osób Nie­
pełnosprawnych. Wokół niego groma- 
drisięmłodzież, ludzie różnego wieku, 
dla których sport, ruch, wędrówka są 
potrzebne jak ćhleb. O korzyściach, 
pukających z uprawiania sportu, re­
kreacji ruchowej mówiło w idu zna­
nych naukowców, m. in. prof. d r hab. 
Tadeusz Kasperczyk, przewodniczący 
komitetu naukowego seminarium. Jak 

I każdemu z n as , ta k  te ż  • n le- 
I pełnosprawnym przynoszą one radość 
I ' poprawę samopoczucia, łączą z 
I rówieśnikami, pomagają w rozszerzę- 

1 kręgu znajomych i przyjaciół, 
stwarzają szanse poznania swego or- 

jpnizmu.

Nie są potrzebne duże 
pieniądze

Słucha jąc w yw odów  n a u ­
kowców zrozum iałam , jak  
temat obra ło  kierownictwo 

SON do omówienia i chociażby 
®?fciowego rozstrzygnięcia. Turysty -

czestniczki sem inarium  potwierdziła 
się znana prawda — potrzebne jest 
zaangażowanie osobiste, konkretna 
praca;

A n tanina Bastrykina, prezydent 
Moskiewskiego Klubu Inwa­

lidów "Kontakty — M" opowiedziała, 
że zaczynali dosłownie od zera, w jej 
m ie sz k a n iu . J e d n a k ż e  po  k ilku  
ogłoszeniach w prasie, zgromadziło się 
wokół klubu wiele osób z różnymi og­
raniczeniami i rodzajami schorzeń lub 
kalectwa. Kobiety zapaliły się do szy- 

1 cia. Ogłoszono konkurs na najciekaw­
szy m o d e l i fa s o n  u b ra n ia ,  
własnoręcznie uszytego. Zorganizo­
wano wypady na przyrodę, spław 
łodziami po Oce. Teraz istnieje tam 
s ta ła  tra sa  tu rystyczna . J e s t  też  
działalność produkcyjna w klubie. Dla 
dzieci z porażeniem mózgowym z dys­
funkcjami ruchu, pozostającymi w 
domu, produkuje się specjalne urzą­
dzenie, coś w rodzaju  krzesła, w 
którym mogą siedzieć i leżeć. Sama zaś 
A n tan ina  B astrykina — to  ładna 
młoda kobieta, z  dysfunkcją nóg. Po­
rusza się na wózku. Przyjechała do 

■ Krakowa z mężem. Jest on zdrowym,

b :

jej szerokim pojęciu pozwala nie 
utrzymanie sprawności Gzy- 

Czae3. ale też dobroczynnie wpływa na 
^  Psychiczny, rozwój sił twórczych i 
^fananle szans życiowych osób nie- 
j*J®°*prawnych. Problem jednak po- 
^  na tym, że ktoś, w danym przypad- 

0cz3H*iście rząd, musi chociaż w 
stopniu pomóc w zapewnie-
•pprtowo-rekreacyjnej oraz

^tycznej, dostosowanej do potrzeb 
I 2 lub innym stopniem ka- 
/ T ^  Czy potrzebne są na to bardzo 
. pieniądze? Przedstawicielka Es- 

I Eitn^'C dyrektor projektu
| > '^kiego Zrzeszenia Ludzi Nie- 

J^łQ*Prawnych twierdzi, że nie. Już 
P'1fok z rzędu organizuje ona letnie 

twórcze inwalidów. M.in. poka­
j a  ̂ Kcia, na których widzieliśmy 
u ^ ^ e g o  palcami nóg plastyka, 

człowieka, nie posiadającego 
Kaia studiowała i uczyła się 

lij^^epełnosprawnymi w Finlan- 
^  ^ e  zna język angielski, jest 

Htj ^ ^ jażm u . Widocznie potra- 
H y ^ ^ z a ć  ten swój zapał innym, 

®ecenasów, którzy dofińan- 
^  klnie obozy dla inwalidów.

środków otrzymuje od 
i od państwa. Czyli na 

Ie tej, bodaj najmłodszej u-

pełnosprawnym człowiekiem, pomaga 
żonie we wszystkim.

Inwalidzi chcą podróżować

iez wątpienia wszelka działal­
ność samych niepełnospraw­

nych na rzecz innych osób dotkniętych 
kalectw em  je s t  n a d e r  skuteczna. 
Przykładem tego może być pani Yoko 
Nakamura, również na wózku, którą 
czytelnicy mogli obejrzeć na zdjęciu 
zamieszczonym w pierwszym odcinku 
publikacji z  Krakowa wraz z Ireną i 
Mieczysławem Palewiczami ("K.W." 
23 listopada). O tóż pracuje ona w Ins­
ty tucie D obroczynności w Tokio, 
gdzie kieruje'wydziałem transportu 
(autobusów) z podnośnikami hydrau­
licznymi. Nie musiała dużo mówić o 
swej instytucji. Rozdała kopię listu 
człowieka, któremu Instytut Dobro­
czynności przywrócił sens i radość 
życia. P isa ł, że jak o  w ózkowicz, 
którego rodzice zestarzeli się i nie 
mieli jużsiły dźwigać go z wózkiem, był 
skazany na ciągłe przebywanie w czte­
rech ścianach swegodomu. Aon bardzo 
lu b ił chodz ić  na ko n certy , lub ił 
podróżować, robić samodzielnie zaku­
py. I oto usłyszał o  instytucie i o  pomocy, 
jaką świadczy inwalidom, przysyłając 
pod ich  dom  m ikrobusy  z pod­
nośnikami i obsługą. "Zwróciłem się do 
pani Nakamura —  pisał —  i dowie­
działem się, o radość, że będę mógł 
wszędzie podróżować! Przekonałem się 
niejednokrotnie, że troska i obsługa ze 
strony personelu przysłanego stamtąd 
są bardzo dobre..." Skoro inwalidzi 
chcą i mogą podróżować, to  powinni 
wszędzie mieć zapewnioną opiekę le­
karską. Właśnie o tym, w jaki sposób 
zapewnia się takie świadczenia na Uk­
rainie opowiedziała doktor Paulina 
Wołkowa, reprezentująca prywatną 
medyczną spółkę ubezpieczeniową 
"Concordia — Medicar.

Na ś w ie c le  ży je  4 5 0  
m ilionów  n ie p e łn o sp ra w n y ch

NI— liestety, nie da się w sposób 
pełny zrelacjonować wszyst­

kich poruszonych na sem inarium  
tem atów. W ystąpienia przedstaw i­
cieli władz Krakowa, Kongregacji 
Kupieckiej, Izby T urystycznej — w 
każdym z nich była konkretna p ro ­
pozycja, chęć dokonania zm ian w 
do tychczasow ej egzystencji n ie­
p e łn o sp ra w n y c h , s tan o w iąc y ch  
przecież 14 proc. ludności Polski. 
N ie da s ię  zapom nieć  też  w spa­
niałej atm osfery panującej na sem i­
narium  —■ roboczej, a jednocześnie 
pogodnej i pełnej zrozum ienia dla 
ludzi o  spec ja lnych  p o trze b ac h . 
Z godnie z  danym i Światowej O rga­
nizacji Zdrow ia (W H O ) na świecie 
żyje 450 min osób w tej lub innej 
m ierze  d o tk n ię ty ch  kalectw em  i 
chorobą. Jes t to  10 proc. ludzkości. 
Liczba ta n ie m aleje, lecz rośnie, 
dlatego zadaniem  najważniejszym 
je s t  p rz e z w y c ię ż e n ie  w szelk ich  
c z y n n ik ó w ' d z i e lą c y c h  s p o łe ­
czeń s tw o  na p e łn o - i n ie p e łn o ­
spraw nych. B arie ry  praw ne, eko­
n o m ic z n e ,  a r c h i t e k t o n i c z n e ,  
transportow e, telekom unikacyjne i 
psychologiczne powinny być elim i­
now ane z życia, jeżeli chcem y dop­
row adzić d o  pełnej i rzeczywistej 
i n t e g r a c j i ,  d o  z b u d o w a n ia  
wspólnego dobrego społeczeństwa 
dla wszystkich.

Na pożegnanie... wygrana

Dowodem tego, że w Krakowie 
stosunek  do inwalidów był 

nader przychylny niech posłuży fakt, 
że już w pierwszym dniu pobytu w"Ho- 
liday Inn" wręczono wszystkim bez wy­
jątku zaproszenia do kasyna giy, roz­
lokowanego przy hotelu. Każdego 
wieczora po kolacji chodziliśmy tam, 
aby nie tylko oglądać, jak  ludzie w ha­
zardzie przegrywają miliony, ale i sami 
też mogliśmy grać i ... pić szampana. 
Wszystko to  gratisowo. Lampka fran­
cuskiego lub hiszpańskiego trunku d o  
dawała nastroju, zachęcała do gry. Są­
d z iliśm y , ż e  n ie  m a w śró d  nas 
szczęśliwych, nikt bowiem nie mógł 
wygrać. Ale, ale ... W  niedzielę, 14 
listopada, przed samym wyjazdem do 
Wilna nasza litewska delegacja udała 
się na pożegnalny raut. Mieczysław 
Palewicz, z właściwym mu spokojem 
postawił krążki na kilka liczb, w tym 
też na... zero. I wygrał! Milion siedem 
set tysięcy złotych. Nad wszystkimi 
sto łam i zapanow ała cisza, nawet 
młodziutkie dziewczęta-krupierki na 
chwilę przestały tasować karty. Oto, 
wam panowie, gracz na wózku. Szybko 
wypłacono szczęśliwemu Mietkowi 
należne...

•  ♦  *
Pragnę jeszcze raz złożyć podzię 

kowanie wszystkim, kto umożliwił 
nasz wyjazd do K rakowa, p. Bo­
lesławowi L ądeckiem u osobiście, 
członkom K om itetu Naukowego I 
Organizacyjnego, a także sponso­
rom, bez których pomocy semina­
rium nie mogło się odbyć. Na za­
kończenie zacytuję słowa jednej z 
uczestniczek seminarium, jak najbar 
dziej oddające sens dążeń ludzi oj 
specjalnych potrzebach: "Nazywam 
się Bogumiła Dawidowicz. Przyje­
chałam ze Szczecina. Urodziłam się z 
uszkodzeniem  wszystkich stawów 
kończyn górnych i dolnych. Jestem 
od urodzenia niepełnosprawna fizyl 
cznie, tak samo jak mój brat. Niez­
miernie ciężka jest sytuacja ludzi o] 
trwałym inwalidztwie. Moim zd a ł 
niem, mogą nam pomóc ludzie "zl 
góry": sejmy, rządy i samorządy. Pro-I 
simy o  obronę naszych interesów i 
stworzenie równych szans do życiaJ 
N ie  chcem y być go rszą  częścią] 
społeczeństwa..."

Jadwiga PODMOSTKO
Kraków-Wilno

Gwiazdy ekranu w Wilnie
Wizyt wielkich rosyjskich gwiazd ekranu i teatru nam nie brakuje ostatnio. 

Gościliśmy Nikitę Michałkowa. Słynny aktor był zdumiony, że jest dosłownie 
wielbiony na Litwie. Dziś — kolejna okazja — przybył do Wilna Oleg Jankowski. 
Na scenie Rosyjskiego Teatru Dramatycznego wystąpi w sztuce J. Anouilh’a 
"Spotkanie w Sanlise".

NA ZDJĘCIU: przygotowania przed przedstawieniem (od lewej) Oleg Jan ­
kowski, Tatiana Llutąjewa oraz pracownicy sceny.

F o t Borys Judżinskas

SPORT
Znowu rekordy

W kolejnym dniu odbywających 
się w Stambule mistrzostw świata w 
podnoszeniu ciężarów o medale wal­
czyli sztangiści kategorii wagowej do 83 
kg. D o walki o nagrody w grupie silniej­
szych przystąpiło  11 zawodników, 
którzy stoczyli niezwykle wyrównaną i 
stojącą na wysokim poziomie walkę. 
Przynajmniej siedmiu kandydowało do 
miejsc na podium. Ostatecznie złoty 
medal zdobył M. Huster (Niemcy), 
który wynikiem 382,5 kg ustanowił 
nowy rekord świata w dwuboju. Srebr­
ny medal wywalczył S. Czakojan (Ar- , 
m enia)— 380 kg, ustanawiając rekord 
świata w rwaniu wynikiem 175,5 kg. 
Brązowy medal przypadł Turkowi S. 
Bulutowi — 375 kg. Ustanowił on re­
kord świata w podrzucie — 210,5 kg. 
Polak A  Cofaiik z wynikiem 350 kg 
zajął odległe 14 miejsce.

Znamy pięciu ćwierćfinalistów 
Już 5 drużyn po pięciu kolejkach 

tu rn ie ju  Ligi M istrzów zapewniło 
sobie awans do ćwierćfinałów. Są to: 
IFK  G oeteborg, "Paris Saint Ger- 
main", "Ben fi ca", "Hajduk" oraz "Ąjax".

Pierwsze miejsce w grupie "A za­
pewnili sobie mistrzowie Szwecji — 
IFK Goeteborg, którzy przypieczęto­
wali awans zwycięstwem -— 3:1 nad 
"M anchesterem United". Awans do 
ćwierćfinałów "przegapiła" "Barcelo­
na", którą premiował nawet remis w 
meczu z "Galatasaray", ale przegrała— 
1:2. Turcy odnieśli pierwsze zwycięst­
wo w turnieju i tym samym przedłużyli 
szanse "Manchesteru". By marzyć o 
dalszej grze Anglicy muszą wygrać z 
"Gaiatasaraycm" i liczyć na porażkę 
"Barcelony" ze Szwedami.

Tabela grupy "A" (drużyna, punk­
ty, bramki):

IFK  Goeteborg 8 9:6
FC Barcelona 5 10:7
"Manchester United" 4 7:11
"Galatasaray" 3 3:5

W  grupie "B" piąte zwycięstwo od­
nieśli piłkarze "PSG", którzy pokonali 
na wyjeździe "Bayem" 1:0. W  dru­
gim meczu "Spariak" Moskwa pokonał 
"Dynamo" Kijów — 1:0. Sprawa awan­
su jest otwarta — szanse mają jeszcze 
trzy drużyny. Mistrz Francji awans za­
pewnił sobie już po czwartej rundzie 
spotkań.

PSG 10 8:2
"SparUk" 4 7:8
"Bayem" 4 4:6
"Dynamo" 2  4:7

W grupie "C" wszystko jasne. Do 
dalszych gier awansowali "Benfica" 
oraz "Hajduk" — mimo pierwszej po­
rażki w Lidze Mistrzów właśnie z "Ben - 
ficą"— 1:2. W meczu "Steaua"— "An- 
derlecht" padł wynik — 1:1, co nie 
zadowoliło żadnej z drużyn, bowiem 
remis oznaczał definitywne rozstanie 
się z rozgrywkami. 

nBenllca 8 8:4
"Hąjdulc" 6 4:3
"Steaua" 3 3:5
"Anderleeht" 3 3:6

Obydwa mecze w grupie "D" za­
kończyły się zwycięstwem gości. "Ajax" 
pokonał w Trieście AC Milan — 2:0 i 
tym samym zapewnił sobie pierwsze 
miejsce w grupie. "Casino" po dosko­
nałym meczu wygrało na wyjeździe z 
AEK Ateny — 3:1. Pasjonująco za p o - . 
wiada się mecz mistrzów Austrii z AC 
Milan. Mistrzowie Włoch, by awanso­

wać muszą to spotkanie wygrać, zaś 
A ustriakom  do  awansu wystarcza 
remis.

"AJax" 8 7:2
"Casino" 5 4:5
AC Milan 3 5:5
AEK Ateny 2 3:7

Meczę ostatniej, szóstej rundy 
zostaną rozegrane 7 grudnia.

Sukces Włochów 
W finale rozgrywanego w Tokio 

tu rn ie ju  "W orld S u p er Four" w 
s ia tk ó w c e  m ężczyzn w ystąpiły  
drużyny, które przed sześcioma tygod­
niami grały o złoty medal mistrzostw 
świata w Atenach — Włochy i Holan­
dia. Również i tym razem górą byli 
Włosi, którzy powtórzyli wynik z Aten 
— 3:1. Zwycięzcy zarobili 250 tys. do­
larów, pokonani — 120 tys. W meczu 
o trzecie miejsce Japonia pokonała 
USA — 3:0.

Aurloi —  rajdowym 
miatrzem świata 

Wypadek Hiszpana C. Sainza na 
ostatnim etapie samochodowego rajdu 
RAC i jego wycofanie się z  wyścigu 
przesądziło o tym, że tytuł mistrza 
świata na 1994 r. zdobył D. Auriol z 
ekipy Toyoty. Po raz pierwszy w histo­
rii korona najlepszego kierowcy rajdo­
wego przypadła Francuzowi.

Sprawa Schumachera 
zamknięta 

Niemiec M. Schumacher zacho­
wał tytuł mistrza świata Formuły 1 na 
rok 1994. Władze Międzynarodowej 
F ed erac ji Sam ochodow ej (F IA ) 
stwierdziły, że zebrane materiały są 
niewystarczające, aby kierowcę zes­
połu Bcncttona pociągnąć do odpo­
wiedzialności za umyślne spowodowa­
nie wypadku w ostatnim  wyścigu 
eliminacyjnym na torze w Adelajdzie 
(13 listopada). W wyniku kolizji 
oprócz Schumachera z Grand Prix 
Australii musiał wycofać się także jego 
najgroźniejszy rywal, jedyny preten­
dent do odebrania tytułu— Brytyjczyk 
D. Hill.

Losowanie eliminacji 
olimpijskich

W Zurychu odbyło się losowanie 
eliminacji olimpijskich w piłce nożnej. 
W losowaniu nie uczestniczyły drużyny 
z Europy. Na naszym kontynenćie eli­
m inacje już  trw a ją '— w ramach 
młodzieżowych mistrzostw Europy. W 
turnieju finałowym w Igrzyskach Olim­
pijskich w Atlancie wystąpi 16 drużyn, 
w lym gospodarze Olimpiady — 
piłkarze USA Pozostałe miejsca zos­
tały rozdzielone tak: 5 drużyn z Euro­
py, po 3 — z Azji, Afryki oraz strefy 
CONCACAF-Oceania (w tym USA) i 
2 — z Ameryki Płd. 16 drużyn zostanie 
podzielonych na 4 grupy. Dwa czołowe 
zespoły z każdej grupy zdobędą awans 
do ćwierćfinału, a następnie obowiązy­
wał będzie system pucharowy. FIFA 
potwierdziła, że w turnieju olimpijskim 
mogą uczestniczyć piłkarze do lat 23. 
Jednakże w każdym zespole będą 
mogli wystąpić trzej starsi zawodnicy.

W Igrzyskach Olimpijskich odbę­
dzie się również turniej w piłce nożnej 
kobiet. Podstawą eliminacji będą 
przyszłoroczne mistrzostwa świata w 
Szwecji. Siedem najlepszych drużyn 
MŚ-95 zdobędzie prawo uczestnicze­
nia w igrzyskach, ósmą stanowić będą 
piłkarki USA



Świat bąjekjesf cudowny i uroczy.
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Różnorodne balony są po prostu 
zachwycąfące.

Ogrody Tivoli 
w Kopenhadze

N u a  szkolna gr«ma4a 

O przyjaźni nie g U i. 

Alt a  to w potrwMi 

Katdy zroM dU ciebie,

PWUTYgOPWIK DLA UCZNIdW

Z poczty "Gromady "

"...Ile tylko masz w piersi 
tchu śpiewaj dziś z nami, 

dziękując Mu..."
Za nasze spełnione Marzenie uj­

rzenia Góiy Krzyży w Szawlach, za nie­
zastąpionych wychowawców, którzy 
zorganizowali wyjazd, a nawet za to 
słoneczko, które świeciło w okna nasze­
go autokaru tego listopadowego po­
ranka...

K ażdy z nas w plecaku wiózł 
maleńki krzyżyk, a w sercu prośbę lub 
podziękowanie z zamiarem złożenia te­
go u stóp wzgórza, wśród innych krzyży 
i próśb.

Odnieśliśmy wrażenie, że podróż 
trw a ła  ty lk o  k ilka m in u t (a  tak  
naprawdę 3 godziny). A "winne" temu 
były z pewnością wesołe piosenki, przy 
których pan kierowca przytupywał chy­
ba nogą. Z  tym, że noga była na gazie.-..

Doprawdy trudno uwierzyć, że w 
ciągu tego czasu nauczyliśmy się aż tylu 
nowych piosenek. Była to zasługą Jan ­
ka Czerniawskiego i Ryśka Pieciuna, a 
ta k ż e  g ita ry , k tó ra  c ią g le  nam  
towarzyszyła.

Wysypaliśmy się w Szawlach przy 
zegarze słonecznym. Ma on bardzo cie­
kawą budowę: wysoka kolumna z fi­
gurką u góry znajduje się pośrodku 
ronda, czyli dużego placu w kształcie 
koła, gdzie są zaznaczone cyfry. Gdy 
słońce świeci — kolumna rzuca cięli na 
plac, w ten sposób wskazując godzinę.

Następnym punktem  programu 
naszego zw iedzania było muzeum, 
daw ny  dom  V e n c lau sk asó w . 
Dowiedzieliśmy się, że  ta rodzina 
wychowała ponad ... 120 dzieci — sie­
rot! Obecnieznajdujesię tutaj muzeum 
sztuki ludowej.

I nareszcie przed nami cel naszej i 
wielu innych pielgrzymek !■ Góra 
Krzyży, znajdująca się za miastem. Jest 
to  niewysokie wzgórze z mnóstwem 
krzyży i krzyżyków. Nic, jednak nawet 
określenie "mnóstwo" — to jeszcze za 
mato...

Jak  powstała G óra Krzyżowa? 
Według legendy, pewien bogaty kupiec 
jadąc przez Szawle na sąd do innego 
miasta — ujrzał to wzgórze i obiecał 
Bogu, że jeżeli proces wygra, to na znak 
wdzięczności ustawi tu duży krzyż. Tak

się też i stało. Ludzie, gdy się 0 . 
dowiedzieli, uznali to miejsce za 
gólne. Od tego czasu zaczęły ,, 
pojawiać ciągle nowe k rzyże.f|g | 
sach sowieckich krzyże zostały ̂  
cione. Dosłownie w kilka lat późni*, 
tym samym miejscu'było znów ijJ 
krzyży, co dawniej. Jest to dowód
klej miłości i nadziei po k ład a j 
gu.

N asza w sp ó ln a  modlitwa 
p o d n ó ż a  G ó ry  promieniowi 
szczerością i ufnością, a pieśni o tyąjj 
każdy z nas ma swój własny krzyż i* 
niesieniu go przez życic powinie* 
naśladow ać Chrystusa, podkrdOfa 
wzniosłość miejsca i chwili.

W m ilczeniu  spaccrowaiifa 
dróżkam i między rzędami krzyży] 
s ta ra liśm y  s ię  ża pam iętać, gdzie 
zostawiliśmy swoje... ^

Siedząc już w a u tokarze ostatni na 
spog lądaliśm y  na szare wzgórze, 
rozpamiętując szczegóły, które tar- 
dziej zarysowały się w pamięci. Dzieó 
się chylił ku zachodowi i zapadał cidj 
zmrok, gdy na zakończenie naszej piel­
grzymki słuchaliśmy Mszy św. w bazyli­
ce w Szydłowie (Siluva) cclcbro*aiq 
przez naszego wspaniałego proboszm 
ks. Mirosława Balcewicza.

Nieprzypadkowo wybraliśmy 
m ie jsce . D aw no, daw no temu 
Szydłowie ukazała się Matka Bozaiodj 
tego czasu jest to miejsce święte, oto 
czone czcią wiernych. Wielu ludzi 
przybywało i odchodziło, jcdnoczd* 
coś zostawiając Też zostawiliSnf 
swoją cząstkę modlitwy. Przyjętym * 
ściany, które słyszały wicto różny** 
modlitw , k tó re  widziały ygjiele tó 
radości i smutku...

Z  całego serca dziękujenwgO1*1 
z pewnością najlepszym opiekun** 
n a u c z y c ie lo m , klerykom  j B 
Mirosławowi Balccwiczowiuzorp91'
zowanie wycieczki, która wzbopc* 
nas o tyle nowych, kolorowy** 
pięknych wrażeń!

B ożena ŚNIEŻ!® 
uczennica

Szkoły S r e d m

Gimnastyka —  to też lekcja
W klasie Sc odbywa się lekcja gi­

mnastyki. Wszyscy uczniowie są na sali 
gimnastycznej. Tyiko jeden chłopak 
siedzi na ławce z nosem w książce. To 
Andrzej. •

—  Co tu robisz?— zapytał Marek, 
który wpadł do sali.

— Ale fajna książka! —  zamiast 
odpowiedzi wykrzykuje Andrzej.

Rzeczywiście. Książka jest intere­
sująca: o lotach kosmicznych.

1—  Kiedy urosnę, zostanę kosmo­
nautą — mówi Andrzej.

— Ale mi nie odpowiedziałeś, dlacze­
go nie jesteś na WF? — domagał się od­
powiedzi Marek.— Może jesteś chory?

— Ależ nie! ZapomniałeflEg1®̂  I 
ki — beztrosko odpowiada chłopa

— Jeżeli tak, 10 oberwiesz
— Nieważne. Dwója ż ginin**̂ *1 j 

to przecież nie z "matmy".
— Tak myślisz! No, lo , 

do końca książkę. Dowiesz S  Sr 
zostać kosmonautą, trzeba byćnlC 
ko znakomitym matematyki®11' 
również zdyscyp linow an j^^^^L  
cem. Ćwiczenia g im n a s ty d jw ^  I 
człowieka wytrzymałymi 9 [ 
Kto chce być silnym i idrow j* '" * 
winien sportować.

ir ifontanny.

J Ogrody — to zrozumiałe, lecz TivoIi? 
fljest lo nazwisko człowieka, który w 
IX IX w. założył ludowy park rozrywek w 
I Kopenhadze — stolicy Danii.
■ Jak zrozumieć ludowy park roziy- 

[Twek? W pewnym stopniu jest to prawie 
I to samo, co przyjeżdżający do nas "Lu­
li napark". Tyie, że przybywające do Wil­

li na karuzele, huśtawki wędrują z jedne- 
[I go miejsca do drugiego, a tam różnego 
I rodzaju atrakcje mają swe stałfe miej­
sce.

Jest to ogrodzony park w centrum 
ITmiasta, czynny od maja do połowy 
[I września. Wejść jest bardzo dużo,
|| lecz... bez biletu nikt się nie dostanie.
]  Teren samego parku jest po prostu 
|  bajką. Wchodzę i widzę mniejsze i • 

[| w iększe drzew a, asfaltow e k rę te  
II ścieżki, mnóstwo domków, atrakcji,
I scen. Bajka ta, zresztą, jak i większość,
I ma swoją księżniczkę i księcia. Są to 
I postacie bardzo łubiane w "księstwie".
I Kilka razy w tygodniu, w określone dni 
l i  godziny, przejeżdżają się po swych 
I posiadłościach. Konie, zaprzężone do 
|  karety, niosą ich obok tych różnych 
atrakcji, a wierni poddani starają się 

I być jak najbliżej swych władców. P&a 
I królewska płynie łódką na statek, gdzie 
I spożywa kolację. Uprzejmie witają 
I wszystkich przystojni panowie w gami- 
I turach i czapkach z napisem "Tivoli".

Na terenie parku są fontanny, a także 
I sztuczne jezioro. Mało tego, jest duży,
I duży statek, który się rzuca wszystkim 
Iw  oczy. Zw iedzający lub ią sobie 
I pstryknąć przy nim zdjęcie.

Można też popływać łódką. Przyda się 
I wtedy pewna znajomość sterowania.
I Kaśka i Beata (dzięwezyny z Wilna, z 
|  którymi byłam w Danii) uczyły się 
I "rządzić" sterem łodzi, wolały to, aniżeli 
I zażywać atrakcji pływania. Niby chciały 
I skręcić w lewo, lecz nagle — bach, o 
I rety! — wykręciły na ląd. Dla nas, stoją- 
I cych na moście ije,obserwujących, było 
I to wielką frajdą!!! Śmiałyśmy się z nich,
I a i same ję to  śmieszyło.

Przy jeziorze stoi typowy domek 
I chiński — pagoda. To kolejna restau- 
I racją.

No, a teraz o różnego rodzaju atra- 
|  kejach. Najbardziej zachwyciła kolejka.
I Wsiada się do wagoniku i niesie kolejka

poprzez góry i doliny, lasy i tunele. 
Zapamiętały mi się spadziste zjazdy i 
głos sąsiadki: "Trzymajcie, padam!". 
Był. jeszcze latający dywan i fruwające 
łabędzie. Wibrujące beczki miały wielu 
zw olenników , lecż raczej na nie 
sp o g ląd a ła m , an iż e li x wy- 
próbowywałam. Można było jeszcze się 
popisać swą zręcznością np. w rzucaniu 
piłeczek do paszczy Iwa, strzelaniu 
lub... wbijaniu gwoździ do desek. Moje 
koleżanki doszły do wniosku, że w tej 
ostatniej dziedzinie wykaże się najle­
piej i gorąco mnie namawiały do wy­
próbowania sił.^Sprzeciwiałam się, ale 
w k ońcu  d ała m  s ię  nam ów ić : 
D z iew częta  s ta n ę ły  w okó ł, a ja  
zaczęłam wbijać te gwoździe. Niezbyt 
mi to dobrze szło, a one wrzeszczały i ' 
zachęcały do mocniejszego uderzenia. 
C h ę tn y ch  d o  o b e jrz e n ia  m ych 
zdolności nieco się zebrało! Niczego 
nie wygrałam, lecz zgodnie doszłyśmy 
do wniosku, że świetnie jest nie tylko 
zwyciężać, lecz i uczestniczyć.

D ziś ty le zw iedzenia Tivoli. W 
przyszłości wybierzemy się gdzie in- - 
dziej. D o spotkania na szlaku zwiedza­
nia!

Zyta KOŁOSZEWSKA

Dzikie łabędzie zaprasząją do fruwania.



Być może był 10 pierwszy taki kon­
kurs w Mickicwiczówce. A  może i nie. 
Odbył się w ósmych klasach, jednak 
pnwic cała szkoła o tym wiedziała ' 
wszedł on do jej historii.

Przygotowania do konkursu "Miss 
VIII klas r94" rozpoczęły się na po- 
czątku października. Czasu było mało, 
a pracy dużo. T rudno mi było się 
zdecydować, lecz  w k ońcu  
postanowiłam wziąć udział i spróbować 

uż nie po raz pierwszy biorę 
odział w takiej imprezie).

W końcu nadszedł ten  bardzo 
oczekiwany dzień. T rochę nerwów, 
trochę strachu, ale poszło wszystko 0.[ 
K-Było nas 10 kandydatek, z których 4 
miały być wybrane. Wybierano "Miss'
’I wicemiss, "II wicemiss" i "Miss 
publiczności". Jury stanowili bardzo 
mili nauczyciele, a zarazem wychowaw- 

h: p. Teresa Stolarczuk, p. 
Mirosława Salnik, p.. Janina Kopacz i 
Jfifyny pan— p. Eugeniusz Kopacz. Na 
lali zai byli ósmaki.

Zadania nie były trudne, ale i nie 
a  bardzo łatwe. Mimo wszystko się 
Pne* to przebrnęło.

Pierwsze zadanie: różne i ciekawe 
Pytania. N a stę p n ie  t rz e b a  było| 
Powiedzieć ulubiony wiersz, komuś de­
kowany. Trzeci konkurs był taki 
to

trochę niezwykły, należało któremuś z 
chłopców z sali wyznać miłość. Po tym 
wszystkim był taniec. No, a  w końcu 
prezentacja "pracy domowej” czyli tym 
razem tortów.

Po wszystkich zadaniach nastąpiła 
"dramatyczna" chwila oczekiwania na 
wyniki.

I wreszcie! "Miss publiczności"

została Katarzyna Gąjdulewicz, "II wi­
cemiss" — J ustyna Jankowska. "I wice­
miss" Katarzyna Gąjdulewicz i "Miss 
VIII klas ’94" została Dorota Szynkie- 
wicz. A  w ięc trzy  szczęśliw e, trzy 
zwycięzczynie.

N ie przejm ow ałam  się, że nie 
o trz y m a ła m  ż a d n e g o  ty tu łu . 
Najważniejsze było wziąć udział z  tej 
zabawie.

Jednak ... po kilku dniach , a m ia­
n o w ic ie  w p o n ie d z ia ł e k  — 31 
października — spotkała m nie miła 
n iespodzianka. D ow iedziałam  się, 
że zostałam  "Miss foto". Na tej im-

p rezie  było dużo  fo to reporterów , 
którzy przyznali mi to  miano. Było mi 
bardzo miło i przy okazji, dziewczyny, 
zachęcam do brania udziału w podo­
bnych zabawach szkolnych. A nuż los 
się uśmiechnie?

R ealna  MOJSEWICZ 
kl. VIIIb Szk. Sr. A. Mickiewicza 
"Miss VIII klas’94" Dorota Szyn- 

Idewicz.
Podczas zb ieran ia "głosów" na 

"Miss publiczności". Po lewej "Miss 
publiczności" i "I wicemiss" Katarzy­
na  G ąjdulew icz; M iss — D orota 
Szynldewicz i "II wicemiss" Justyna 
Jankowska.

Fot. T. Ważniewicz

Wielki Konkurs z nagrodami
Cześć kochani! Spójrzcie na kupon, a zobaczycie czwórkę. No, tak. Jest to już 

czwarta część naszego konkursu, czyli przedostatnia. Jak i dotąd na kuponie 
zakreślamy literki — prawidłowe odpowiedzi — następujących pojęć:

1. Klrcha
a) siekiera po litewsku
b) kościół protestancki
c) rodzaj tkaniny

2. Kaloryfer / "
a) nadwaga
b) ogrzewacz pomieszczenia
c).broń palna
3. Katalog
a) znawca kotów
b) spis np. książek, rękopisów, monet, w ogóle zbiorów
c) rasa konia
A  co widzicie u góry? Kotki. Racja. Na jednym "piętrze” kotki czytają, na innym 

bawią się z piłką, na ostatnim zachwycają się kwiatkami. Nasz kotek Miauczuś umie 
robić te wszystkie "rzeczy”. Zgadnijcie: który z nich jest ten Miauczuś na "piętrze 
—  1,2,3".

Przypominamy, że nagrody książkowe zostaną rozlosowane wśród tych, którzy 
p rześlą prawidłow e odpowiedzi niekoniecznie na 5 konkursów. Możesz 
odpowiedzieć na jeden lub kilka. Wybór zależy od ciebie: wysyłasz po jednym 
kuponie lub dwa, trzy, cztery lub pięć razem.

Cóż to  za atrakcyjne nagrody? O to od Polskiej Macierzy Szkolnej 
otrzymaliśmy bardzo, bardzo ciekawe książki. A są one i historyczne, i przygodowe, 
i o  komputerach. Uwierzcie, gra jest warta świeczki!

Nasz adres: "Kurier Wileński”, "Nasza Gromada”, Laisvis pr. 60, 2056 VII- 
nius.

Rys. Wioletta Sakowicz
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Moje hobby —  zwierzęta

W ydłużony tułów , krótkie 
kończyny, wąski, ostro zakończony 
pysk, długie, trójkątne uszy, też 
długi puszysty ogon, zwany kitą — 
tak możemy scharakteryzować 
wygląd zewnętrzny lisa. Futerko 
najczęściej ma jaskraworude, 
gdzieniegdzie są widoczne jasne 
włoski. Brzuch, koniec ogona i 
kończyny są prawie białe. Linieje 
raz do roku.

Lis bardzo dobrze biega, 
skacze i pływa. Lecz robi to nie­

zbyt chętn ie. Jesienią i zimą 
wędruje w poszukiwaniu pokarmu, 
latem prowadzi osiadły tryb życia. 
Chociaż robi to najczęściej w nocy, 
jednak zimą czasami zmienia swój 
reżim — udaje się na polowanie w 
dzień.

Zamieszkuje pola, łąki, często 
w pobliżu osiedli ludzkich. Poluje 
na drobne gryzonie, młode dziki, 
króliki, ryby, żaby. Chętnie spoglą­
da w stronę ptaków domowych i 
drobnej zwierzyny łownej.

Legowiskiem lisa jest nora. Ko­
pie ją sam lub zajmuje np. po bor­
sukach. W czasie pogody śpi w 
kępach* su ch ych , traw, 
spróchniałych pniach lub innych 
naturalnych schronieniach.

Lisy żyją parami. W kwietniu — 
maju rodzą się młode,,4-7 sztuk, 
ślepe, ale owłosione. O pokarm dla 
nich troszczy się jak ojciec, tak 
matka. Samodzielność uzyskują po 
3-4 miesiącach i wtedy opuszczają 
gniazdo rodzinne. Żyją około 12 
lat.

Utarło się wśród nas powiedze­
nie "Chytry jak lis". I rzeczywiście, 
wspomnijmy bajki ludowe o lisach, 
a słowa te się potwierdzą.

Fot. SL Zlniewlcz
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przyjemnie być "miską", 
niech nawet klasy
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Vućniam yakacyi — 
nastaunikam praca...

U  68-aj siaredniaj Skole z 
hiclaruskaj movaj vykładańnia, 
jakaja adćynitasia (1 Vilni 1 
yieraśnia sioleta, aa vosieńs- 
kich vakacyjach pa inicyjatyvie 
kiraQnictva Skoły prajSli mcta- 
dyćnyja zaniatki dla nastaO- 
nikaO. Na zaniatkach abmiar- 
koflvali pytańni Odaskana- 
Ieńnia navu£alnaha praccsu. 
Pra sućasnyja patrabavańni da 
Oroku havaryia zavuć R.Jac- 
kiavićenie, jakaja raspaviaia

pra metad tcstavańniavućniaO, 
jak sastadnuju ćastku zania- 
tku. Na adnym z  zaniatkaO 
pabyvaQ hość z M iensku —  
Vincuk Viaćorka, vyktadćyk z  
Mienskaha liceju. Jon ras- 
pavioQ pra ciażkaści, jakija 
paOstali pry stvareńni liceju, 
padzialidsia dośviedam pracy, 
prapanavaa supracoQnictva i 
dapamohu 0 raspracoflcy pra- 
hram. Tak było vyra5ana 
adasłać na recenziju 0 M icnsk

prahramu pa etycy, raspraca- 
vanuju nastaOnicaj Nadziejaj 
Astaninaj.

Takija zaniatki, sustreCy 
nieabchodnyja, b o  jany stymu- 
lujuć pedahahićnyja poSuki, 
jaldja n ie  dazvalajuć tvorCaści 
pieratvarycca 0 Sablon. Śm ie- 
łyja znachodki, cikavyja idei 
zafłsiody znojduć padtrymku 
dyrektara Skoły.

NastaOniki vybirajuć poSuk. 
Chutka zimovvja yakacyi. N ie-  
katoryja nastaOniki naSaj 5 koty 
pajeduć na kursy 0  M iensk, 
u Centr udaskanaieńnia na- 
staunikaa.

S.Reduta 
zavuć S Ś  Nr.68 h.Vini

Yiestki z Biełarusi
U  Casic svajoj niadauniaj 

pajezdki fi Nju-Jork prcmjer 
u rad u Biełarusi M.Ćyhir su- 
strakafisia z amerykańskimi 
biełarusami. Jon stvaiyO pry- 
jem naje Oraźańnie svajoj upe- 
Onicnaściu a stanoućych per­
spektywach raźvićcia respubliki 
i dobrym vałodańniem  bie- 
taruskaj movaj. Na 2al, na 
radzimie M.Ćyhir, jak i Smat 
inśych pradsiaunićych asobafl 
dziarźavy, rodnaj movaj amal 
nie karystajecca.

Pavodie zajavy daradćyka 
prezydenta A.Sazonava, dla 
pavieli£eńnia ekspartnaha pa- 
tencyjalu krainy i pravia- 
dzieńnia rynkavych reformau 
u Biełarusi patrebnyja zamie- 
łnyja kredyty. U źo  zaklućanyja 
pahadnieńni na atrymańnie
takich kredytafi ad F R H , 
ZŚA, AOstryi, Italii i Serahu 
miźnarodnych finansavych ar- 
hanizacyjau. D zie ła  prycia-
hnicńnia zamiennych kapitałafi 
u ekanomiku respubliki stva- 
rajucca spryjalnyja umovy dla 
zamiennych investycyjau u Bie­
łarusi. H eta zvalnieńnie ad 
padatkafl u pierSyja try-piać
hadofi, źniźeńnie mytnych ta- 
ryfafl na syravinu, materyjały 
dy inSaje. Vaźnaja rola va 
f lm a c a v a ń n i  e k a n o m ik i  
a d v o d z ic c a  n a c y ja n a ln y m  
vystavam biełaruskich tavarafl 
za miaźoj.

Niahledziaćy na prezyden- 
ckija abiacańni rasćyścić zavały 
hatovaj pradukcyi, vypu5ćanaj 
biełaniskaj pramysłovaściu, i 
nadalej, pa pryfiynie daraha- 
vizny i nizkaj jakaści tavaraQ, 
składy pradpry)emstvail pra- 
ciahvajuć zatavarvacca hato- 
vymi vyrabami. N ie  realizu- 
jucca raniej deficytnyja tavary:

trykataźnyja vyraby, abutak, 
pralnyja maSyny, chaładzil-  
niki.

V ia d o m y  k in a r e ź y s io r  
M.PlaSuk źbirajecca zdymać
film pra Viałikaha kniazia
Litofiskaha Viiauta. Z-za eka- 
namićnych ciaźkaściaO u B ie­
łarusi, £astkova finansavać pa- 
stanouku hetaha flłma zha- 
dzilisia m inisterstvy kultury
Rasiei i  PolSćy. Kab realizavać 
ekranizacyju svajh o tvoru , 
M.Ptaśuk źviarnuQsia pa Gna- 
nsavuju dapam ohu da prezy­
denta A,Łuka5enki.

26 listapada adbudziecca  
aflcyjnaja cyrymonija pryzna- 
ćcńnia kardynała Biełaruskaha 
katalickaha kaścioła. Im stafi 
80-hadovy mitrapaiit M ienska- 
M ahilofiski Kazim ier Śvion- 
tak, jaki mnohija hady pravioO 
u stalinskich lahierach.

Kopija kryźa Jeufrasińni 
Połackaj, nad jakoj uźo 2 hady 
pracuje m astak M.KuźmiC, 
amal hatovaja. Aryhinał, jaki 
byfl straćany pad ćas su- 
śv ietnaj vajny, źjafllajecca  
Sedeuram staradafiniaha ma- 
stactva.

U  Horadni na pamiatnym  
znaku «Pahonia na Hrun- 
vald», pastaOlenym u honar 
bitvy 1410 hodu, vandałami 
była vyłamanaja i ukradzienaja 
vyjava «Pahoni». Śerah dema- 
kratyćnych hramadzkich arha- 
nizacyjafi rascanili heta, jak  
pradumanuju palityCnuju pra- 
vakacyju  a n ty d z ia r ia fin y ch  
praimpcrskich siłafi i  nakira- 
vałi zajavu pravaachofinym or- 
hanam vobłaści dla piyniaćcia 
raSućych krokafl suprać zła- 
ćyncafl.

INFARMACYJA
— końiy paiuadzidaku 19.05 pa idcbaCariniu Lifty— biełamśkaja prahrama.
— ko£nuju subotu Q 1130 pa druhoj prahramie rad)jo pioada^a «fiicłanek^całova na 
dnali UtoOslaha radjjo*.
—kcźnydaoiu 21.00 kłfunlKjjadh bjdaiuafl Lifty1—pa pofa j prahramie UloOskAha

— Oiata-ćyUlniaTBKpB w l  7yjjmantul2-i Pracuje? ll.OOila 14rM)izl7D0da20i)0 
ilodnia akramia suboty i niacbidi. TeL61-65*32.

NAM PIŚUĆ

Ad biełaniskaj emihracyi Au­
stralii i Ameryki za podf^sam 
Prezydenta Biełaniskaj Centralnaj 
Rady pryjSło vinSavańnie z nahody 
74-ch uhodkau hieraićnaha Słu- 
ckaba paustańnia. U im, u pry- 
yatnaśd, skazana: «Choć Słuckaje 
paustańnie było źniSćana piera- 
vaźajućaj siłaj voraha, ale za- 
palenyja vajaunićyja pachodni ni­
koli nie pahaśli. Jany, pachodni. 
aśviatlali naśyja zmaharnyja Slachi 
padćas II suśvietnaje vajny, kali 
Biełaruski Naród iznou aktyuna 
prystupiu na abaronu svajho kraju, 
jaki niStyli akupanty roznaj ary- 
jentacyi. Biełaruskaja emihracyja 
na ćuźynie zachavała nacyjanalnyja 
ideały, jakija majuć vialikaje uź- 
dziejańnie na siońnia^nija padziei 
u Biełarusi».

U  KoGnie siarod miascovaha 
nasielnictva biełarusy składaj uć ka­
la 03% , Sto pryblizna adpaviadaje 
kolkaści 1500 Całaviek. Śkada, ale 
bal^yniu z  ich można lićyć bie­
łarusami tolki pa pachodźańniu 
ich mova, kultura i mentalitet nia 
majuć nacyjanalnaha charaktaru, 
U  ćas kamunistyćnaje imperyi 
hetyja biełarusy trapili siudy z 
rożnych ćastak byłoha sajuzu, ad- 
paviedna da hetaha i składalisia 
ich pohlady. Na siońnia adny uźo 
źjechali 0 Biełaruś, inSyja vyraSyli 
zastacca.

Za ćas pierabudovy da nieka- 
torych paćała prychodzić novaja 
śviadomaść. U  hetaje asiarodździe 
i trapiu spadar Vasil Kazłouski, 
jaki na siońnia źjaulajecca star- 
Synioj tutejSaj biełaruskaj supołki.

«Adradźenskuju spravu ja ras- 
paćau rabić praż carkvu —  ras- 
paviadaje sp.Kazłouski. —  Tut ja 
znachodziu tych biełamsau, jakija 
2adali niejkaj vyznaćanaśd. Adnyja 
prychodziać, dnihija adychodziać, 
ale można skazać —  koła naSaje 
pa5yrajecca».

Meta supołki adradźenskaja i 
relihijnaja. Choć Smat tutejSych 
biełarusau dychajuć jaSće koliSnim 
ducham, jość nadzieja, Sto praz 
niekatoiy ćas biełarusy z  Kouna 
prydbajuć rysy biełaruskaści.

A.lvanauskas
KoOna

Staronka 
«Biełarus Vilenśćyny» 
źjaulajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury Q Litvie, 

jakoje niasie Osiu adkaznaść 
za źmiest i formu 

publikacyj.

SŁUCKAJE
PAUSTAŃNIE

Uśanamńnie Słuckaha paus­
tańnia 1920 bodu —  heta viar- 
tańnie na rodnaj pamiaci, iniśća- 
nąj u paru balśavickaha pryhniotu.

PierSaja suśvietnaja vajna za- 
viarSałasia na terytoryi Biełarusi 0 
1919-1920 hadoch vajnoju pamiź 
savieckaj Ffciejaj, jakaja kiravałasia 
tymi samymi imperskimi ambicy- 
jami, Sto i carskaja Rasieja, dy 
adrodianaj Polśćaj, jakaja imknu- 
łasia viamuć sabie stanoviSća tej 
Rcćy Paspalitaj, Sto isnavała da 
iaje padziełau naprykancy 18 s t  
Biełaruś ża, jakaja abvieścłła u 
sakaviku 1918 hodu vołevyjau- 
leńniem svajho narodu całkam 
lehitymnuju niezaleźnuju respub- 
liku, namahałasia zamacavać svajo 
prava na suverenitet u asnaunym 
palityCnymi środkami, nie sustreła 
dastatkovaj padtrymki eurapiejskaj 
supolnaSd na Versalskaj mimaj 
kanferencyi. Jana stała acłwiaraj 
ahresii i pradmietam handlu miz 
macniejSymi susiedkami i była 
padzielena u vyniku Ryźskaj zmo- 
vy miź Rasiejaj i PołSćai.

Mienavita ii hety trahićny dla 
Biełamsi ćas, kali hetak nie- 
spryjalna vyraSyusia paSlavajenny 
los naSaje Radzimy, Shiććyna stała 
arenaj Smatrazovych źmienau aku- 
pacyjnych reźymau, jakija vymou- 
na pakazali źycharam hetaha re- 
hijonu svajo antynarodnaje ablićća.

Słucak i Słucki paviet byli 
asiarodkami dziej naści biełaruska­
ha nacyjanalnaha ruchu. Tut i 
raniej była mocnaja nacyjanalna- 
vyzvalenćaja tradycja u hramadz- 
kim źyćci, jakaja padtrymlivałasia 
idejami niezaleźnaje Biełaruskaje 
Narodnaje Respubliki Paupłyvali 
na heta i hramadzianskaja vajna, 
ćarhovaja hiermanskaja, rasiejskaja 
i polskaja akupacyi. Biełarusy ak­
tywna yystupili za niezależnaść.

JaSće u 1918 h. u Słucku byu 
stvorany Biełaruski Nacyjanalny 
Kamitet, jaki adrazu 2 prystupiu 
da tvorćaje dziarżaunaje pracy. 
Ale jaho źlikvidavali rasiejskija 
bal5aviki, jakija źmianili niamie- 
ckich akupantau. Za tym Słuććynu 
zaniali poiskija akupacyjnyja ułady, 
dy 0 lipieni 1920 hodu hetaja 
terytoryja iznou była zachoplena 
balSavikami.

Kali 2 nieuzabavie jany byli 
iznou adcisnuty palakami, dyk tyja 
tolki Q listapadzie pieradali cyvil- 
nuju uładu u Słucku i paviecie 
Biełaruskamu Nacyjanalnamu Ka- 
mitetu. U  horadzie byłi padniatyja 
bieł-ćyrvona-biełyja ściahi Biełaru­
skaje Narodnaje Respubliki, admi- 
nistracyja i haspadarka pierada- 
dzieny u ruki biełarusau. Dy Q2o 
pierad tym u Ryzie paćalisia 
pieramovy pamiź Rasiejaj i PołSćaj 
ab padziele miźsobku biełaruskaje 
ziamli biez udziełu samych biełausai.

U hety składany ćas i byfl sklikany 
Żjezd Słufćyny dy u prysutnaści pradsta-

Onika radu Biełaniskaj Narody p 
Dubłiki bvła stvorana ^publiki była stvorana Błetemskaap 
Słuććyny.SłuckajaRada2llóup^J

im ^ a
umui 1 /jimiuinnui k ii za SVaju łania,."*
naść i svabodu, Biełaruskaja

dała dcklaracyju, u jakoj havaiyE ^  
stupnaje: «U mament samayyz^Z^;1 
Osich i zmahańnia ich za swainTIZr***

ćyny, vykonvajućy volu łialanstvi)
Oiaba jaie i davieryfl5aha joj abaionuZ 
zale2naśd naiaj BaćkaQI£yny BieW,' 
zajaulaje Osia mu śvietu ab asnoOnydr 
bo damahańniach:

1. Biełaruś payinna byćvoto^,nfe, 
leźnaj respublikaj u jaje e tn a h ia fiS  
mieźach.

2. Abviai£ajućy pra heta i^ąOaj^. 
sia vyrazidelkaj voG narodu, Słu^i! 
Rada deklaruje ćviorda stajać za 0^ ?  
inaić rod naje Biełarusi i baranić intarta 
sialanstvaad hvałtu z boku ćuźaziemn^! 
zachopnikafl.

3. U  yypadku patreby, SłudcaiiR^ 
budzie baranicca navat sHaju anma, tij. 
hledziaćy na lićbovuju pieravahuvorahi 
My vierym, Sto naia sprava jość prauda. 
vaja, a pra Oda zaflsiody zabasuje*. 1

Pry aktyunaj patryjatyCnaj pad. 
tiymcy sialanstva 1 haradźanaó 
Słucku Rada za try dni sfarmayah 
z  dabraachvotnikau 1-uju Słuckujo 
bryhadu stralcou vpjskau Biełaru­
skaje Narodnaje Respubliki u 
składzie dvuch pałkou. U ćas, kai 
polskaje ypjska adstupała na za- 
cbad, a rasiejskija akupanty nasto 
pali na biełaruskija ziemli, za 
niekalki dzion było stvorana vaj- 
skovaje abjadnaónie rehularnydi 
vojskau Biełaruskaje Narodowe 
Respubliki

U kancy listapada 1920 bodu bieła­
ruskaje vojska zaniało pazycyi za 35-41 
km ad Słucku. Bajavyja dziejańni pauw 
ncafl paćalisia 27-ha listapada, kali pad- 
raździeły pierSaha pałka zrabili nalotu 
raźmiaSće ń n ie adzinak 8-aje dyvmi Cyt- 
vonaje armii. Zmahańnie viałosia u  pn- 
ciahu boli miesiaca. SabraOSy znaćnyja 
siły, 19 śnieźnia adzinki Ćyrvonaje annii 
paćali nastup, kab źlikvidavać uzbrojena- 
je paustańnie. Tady Rada Słuććyny pry- 
niała raSęńnie adstupić u rajonieraźmii- 
Sćednia 41-ha polskaha pałka. 28 Stud­
nia Słuckaja biyhada pierajSła raku UL 
Paśla pierachodu na terytoryju, kaniula- 
vanuju polskimi vojskmi, sałdaty i aHccn 
Słuckaje biyhady byli razzbrojenyja dy 
intemavanyja.

Siarod słuckich paustancau ty 
ło  Smat słaunych ludziej. Adzin^z 
ich —  Makar Kościević (pse­
udonim Makar Kraucou), aOtar 
himnu «My vyjdziem SCytaynn 
radamU.

Raniej d  paźniej ćarbovy)> 
uhodki Słuckaha zbrojnaha 
buduć śviatam a h u ln a n a c y ja n a l-  

nym, dziarźaunym.
Słuckija paustancy, nie 

jućy na znaćnuju lićbovuju pif* 

ravahu balSavikou, na zdradnid®- 
ju pazycyju polskich uładau, 
padniałisia na baraćbu za niezaij 
znaść Biełaruskaje Narodnaje 
Respubliki, za samastojnaśĆ 
dziarźavy i svajho narodu. Hę** 
byu Zbrojny ćyn biełaruskaha g  
lanstva 1 nacyjanalnaje inteflhi^1’ 
zbrojny ćyn biełaruskaha narodu-

h
ABJAVY

vuWU  niadzielu 27 listapada, a 16 hadzinie u zali TBK pa 
Żygimantą 12-3 adbudziecca sustreća z prafesaram Anato^ 
Hryckievićam z Mienskaha instytutu kultury, jaki zrobić daH gtg 
temu «Słuckaje zbrojnaje paustańnie 1920 hodu». Uvacbod svabow

U  chade-ćytalni TBK można aznajomicca z biełaruskimi Ćasop^  
z Ameryki «Biełarus» i «Biełaruski dajdżest».

Vydaviec: Redakcyjnąja kalehijaTavarystva Biełaruskaj Kultury 
Starśynia Rady Tavarystva Chviedar Niuńka.

Svaje dopisy, paiadańni i krytyćnyja zauvahi dasyłajcie na adras 
2004 VHnia, vul. Sóliu 21, kv. 2

Pa Osich pytańniach zvanicie pa telefonach: 44-0001, 47-15-49
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Co, kiedy, gdzie
TEATR

* Operą. Dziś ba le t "Giselle". 
jgUoTiaviata". W niedzielę dla dzieci 
‘jonukasi Gretute". Wieczorem opera 
G. Venfiego "Trubadur".

* Na scenie Akademickiego Dra­
matycznego — gwiazdy estrady i kina 
|  Gurczenko, B. Moisiejew, M. Esam- 
bajew, |  Epifanowa (dziś i jutro). Dla 
daed 1  niedzielę "Czerwony kaptu­
rek*.'

Na Małej Scenie dziś i ju tro  pre­
mierowe przedstawienie "Panienka 
Chan". Reżyser Ć. Grauźinis.

’ Rosyjski Dramatyczny zaprę- 
zentuję jutro "Te kobiety w szytko 
mogą". W niedzielę dla dzieci "Kot w 
bułach". Wieczorem "Nieszczastliw- 
cewiin”.

Na Małej Scenie w sobotę o  godz. 
12.00 dzieci obejrzeć mogą "Zame­
czek*.

* Teatr Młodzieżowy zaprezentuje 
dzK "Kwadrat". Ju tro — "Don Kichot".

* Propozycje "Liii". W  sobotę 
■Pszczółka Maja" godz. 12.00. *

'"a Małej Scenie "SigUte" (sobo­
la), w niedzielę "Czerwony Kapturek".

* Teatr Dziwaków (n a  scen ie  
Domu Prasy) zaprasza y  niedzielę na 
Tonasa żołnierzyka".

KONCERTY
* Na wstępie zaanonsujem y dzi­

siejszy wieczór w kościele B ern a r­
dyńskim. Przedadwentowa im pre-

rozpocznie się  o  godz. 19.00. 
tu grupa rockowa "Thau" z 
wykonawca pieśni count- 

*7 V; Babrevićius. W ezm ą udział 
klerycy z S e mi n a r i u m K o­
meńskiego o ra z  fra n c isz k a n ie . 
Z*pra»zana je s t  m łodzież , a lbo- 
W|c® |  myślą o niej w ieczór je s t 
organizowany.

Jazzimprowizaęja-94"— tak się 
Ba2y*aXIII międzynarodowy festiwal 

fortepianowej, który dziś się 
l°2P°eznie w sali Akademii Muzy- 

i- Dziś — wieczór konkursowej

ołicjant zatrzymuje samochód i 
j  f. 0 prawo jazdy. Siedząc przy kie- 

“y kobieta miło uśmiecha się: 
Spóźniliście się.Tydzień temu 

| aw jewaszemu koledze.

<zo *ulobus'c ścisk. Kobieta o bar- 
biuście napiera na 

^ ^ Zn̂ -Ten protestuje:
•̂Proszę się nie pchać tak!

a *ię nie pcham, ja  oddycham...

pracujesz?
^  ̂ erotycznym jeepie.

'-otani macie?
^ G°tepÓłki.

' ' J o  to za pies? 
policyjny.

on nie podobny na policyj-

,lobrae! Przecież on z tajnej

improwizacji. Ju tro  —  koncert laure­
atów i gości festiwalu.

•Niewątpliwie wiele przyjemności 
sprawi melomanom koncert muzyki 

' religijnej, który odbędzie się w Kated­
rze Wileńskiej w niedzielę. Przygoto- • 
wany został staraniem znanej-śpiewa- 
czki H aliny Z u b el o ra z  o rganisty  
Bernard asa Vasiliauskasa. Początek 
—  godz. 1630.

* Również w niedzielę w F ilhar­
m onii wystąpi znany gitarzysta z U k­
rainy Aleksander Rengaez. Początek 
godz. 19.00.v

* Kto chce posłuchać Stasysa Po- 
vilaitisa proponujem y'jutro pójść do 
k lubu  "Leandra" (tli. Labdariq 8). 
Początek koncertu godz. 20.00.

* Mieszkańcy M iednlk mają w nie­
dzielę okazję w miejscowym kościele 
posłuchać występów trio "Diemediś" 
(kier. Ona Bećiuviene).

FILM
* Już cały tydzień (aż do 4 grudnia) 

w centrum  filmowym "Skalvtya" trwa 
retrospekcja prac znanego niemieckie­
go reżysera Rainera W ernera. Widz 
litewski ma okazję obejrzeć 8 filmów 
tego  twórcy stworzonych w latach 
1969-1978.

WYSTAWY
Anons prezentacji rozpoczniemy, 

od niedużych sal, a przez to  może mniej 
znanych. .

* Galeria Sztuki Stosowanej (Za- 
walna 1/13) zaprasza do obejrzenia 
-konfekcji S. S takeniene o raz  p ro ­
jektów mebli autorstwa K. Indriunasa.

- * W  galerii "Koridorius" w Wi­
leńskim Domu Nauczyciela, obejrzeć 
można prace V. Svartysa zatytułowane 
"Obraz".

* Twórczość V. Śatasa ekspono­
wana jest w galerii "Yilnius i sztuka" 
(ul. B. Radziwiłłówny 6).

* Natomiast twórczość młodych 
adeptów studium fotograficznego i ob­
razu Akademii Sztuk Pięknych do 
obejrzenia w galerii "Akademia" (La- 
toczek2).

* Swój autorski pokaz malarski 
. plastyk R. Zdanovićius nazwał "Kobie­

ty". CZyni^W  Pałacu Pracowników 
Sztuki (pi. D aukantasa 3).

* Kto nie zdążył obejrzeć ekspo­
zycji tekstylu kościelnego czynnej w 
M uzeum  Sztuki Stosowanej (Arse- 
nalska 3) radzimy to zrobić.

* I jeszcze zwracamy uwagę na 
pokaz fotograficzny H. Kybelki w Wi­
leńskiej Galerii Fotograficznej (Wiel­
ka 19).

NA ZDJĘCIU: Jeden z najnow­
szych pokazów mąjących miejsce w 
C en trum  Sztuki W spółczesnej pt. 
"Sztuka papiernicza ze Szwajcarii".

Fot Marian Paluszkiewicz

TE LE W IZ JA
PIĄTEK, 25 USTOPADA 

LTV
7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Anons 

TV. 8.30!— Lekcja jęz. ang.(8). 8.55 — 
Cykl włoskich film. fab. "Historie miłosne"
— "Dziesiątka konspiratorów".18.00 — 
Wiadomości. 18.10— Program dla dzieci.
18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Anons TV. 19.05 — Sześć kontynentów.
19.35 — Reportaże S. Pabedinskasa z 
Łotwy. 19.55 — Magazyn mód. 20.30— . 
Panorama. 21.05 — Cyk) włoskich filmów 
fab. "Historie miłosne"— "Dziesiątka kon­
spiratorów". 22.35 — Anons TV. 22.40 — 
Aleja Laiaves. 23.00 — Nocny program 
”Nakviśa”. Sytuacje stresowe. 23.35 *. 
Wiadomości wieczorne. 23.50— Cd. pro* 
gramu ”Nakviśa”. 0.25 — Francuski filhn 
fab. "Zdarzają się dni i miesiące".

BAŁTYCKA TV
7.30— Horoskop. 7.35—Serial Tak 

świat się kręcf. 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Salwy dla Michaiła Jor da­
na. 10.00 — Aleja. 17.45— Bałtyckie no­
wości. 17.50—Spotkania. 18.20—Serial 
TV "Krok na drugą stronę". 20.00 ,-r* Ze 
świata. 20.15— Bałtyckie nowości. 20.20
— Serial T ak  świat się kręci*. 21.15 — 
Serial "Granica nocy". 21.45 — Bałtyckie 
nowości. 21.50—"Szczęśliwa ręka". Pod­
czas przerwy — "Listy, liściki..." 22.50 — 
Kino — moją miłością. "Cztery dwójki”.

LITPOLIINTER TV 
. 7.00 —; Poranne koło. 9.00 — Klub 

telewizyjny.. 9.10 — Serial "Dzika róża”.
9.35 — Karaoke i inni. 9.50 — Anonse.
9.55 — Tangomania. 14.50 — Dziennik.
15.00— Fikn TV"Nie opuszczaj"(1). 16.25
— Rock. 16.52 — świat dzisiaj. 17.00 —. 
Sklep telewizyjny. 17.10 — "Na jednym 
końcu haczyk...". 17.30—Salon dla dwoj­
ga. 17.50 — Muzyka Anonse. 18.00 — 
Kibir tełe wibir. 18.20 — Serial "Dzika 
róża". 18.50— Gra TY Tak. Nie". 19.40—► 
Muzyka. Anonse. 20.00 — Dziennik.
20.30— Serial "Nicpoń". 21.30— Kronika
02.21.50 — Program muzyczny ‘Wszyst­
ko!". 22.10 — Wideoskrzat

T E L E -3
7.30 —■ Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Show Guinnessa 10.00 — Muzyka.
10.30— Film fab. "Bar Kandyland". 12.00 
—. Lekcja jęz. ang. 12.05 — Film fab.
13.20 Muzyka. 15.00 — Magazyn 
podróży. 16.30 — Muzyka. 16.45 — Lek­
cja jęz. niem. (13). 17.00 - ż  Rlm fab.
18.30 — Film anim. 18.55 — Lekcja jęz. 
ang. 19.00 — Wieści. 19.20 — Anonse, 
muzyka. 19.30 — Serial "Santa Barbara".
20.40— Rlm anim. 21,00—Wiadomości.
21.20 — Muzyka Anonse. 21.30 — Film 
fab. "Jeden w walce". 23.00 — Wiado­
m ości 23.20 — Muzyka

WILEŃSKA TV
7.30— Film fab. "Posłany całus". 9.00

— MTV. 9.15— Serial Taggart". 10.20 — 
T ablica ogłoszeń. 18.35 — Tablica 
ogłoszeń. 18.50 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Serial Taggart". 20.00 — Ja­
poński dramat filmowy "Pijany anioł".
21.55 — Gruzińskie reportaże. Prasa w 
Tbilisi. 22.10 — Serial R. Bradbury’ego.
22.45 — Prezentuje studio rozrywkowe 
Gruzińskiej TV “Styl". 23.30 — Dziś w 
miasteczku.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mamai ja  10.25— Domowe przedszkole.
11.00 — "Młodzi jeźdźcy". — serial prod. 
USA 11.50 — Muzyczna Jedynka 12.00

f — Szkoła dla rodziców. 12.15 — Uszyj to 
sam a 12.30 — Pod kreską, czyli jak żyć 
za .. 12.50 — Ocalić od zapomnienia 

. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 — Telewizja edukacyjna.
16.00 — Dla młodych widzów — teletur­
niej muzyczny. 16.30— Mistrzostwa Pols­
ki Formacji Tanecznych. 16.55 — Muzy­
czna Jedynka 17.00 —"Moda na sukces"
— serial prod. USA 17.25 — Dla dzieci: 
Ciuchcia. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
T a ta  a Marcin powiedziaf*. 18.30 — Go­
niec — tygodnik kulturalny. 18.40—Test
—  magazyn konsumencki. 19.05 — 
Randka w ciemno — quf£ 19.50 — Zulu 
Gula Miedziana 13 — program satyry­
czny. 20.00 — Wieczorynka 20.30 — ■ 
W iadomości. 21.10 — "Promienni 
chłopcy" — film fab. prod. USA 23.05 — 
Puls dnia 23.15 — WC kwadrans. 23.30

I — Nasza szkapa — magazyn kulturalny.
24.00 — Wiadomości. 0.15— Oko w oko.

| 0.45 — "Vigilante Cap" — film fab. prod.

FIRMA W Y K O N U JE  
różne prace 

budowlano-remontowe, 
dokonuje miękkiego pokrycia 

i remontu dachów.
Vilnius, tel. 63-79-96, 63-65-93.

(Za/o. 1075)

USA 2.20 — Mistrzostwa Polski Formacji 
Tanecznych.

SOBOTA, 26  USTOPADA 
LTV

9.00 — Program. 9.05 — Program 
dla dzieci. 10.00 — Sroka 10.30 — 
Zgoda 11.20 — Nasz język. 11.50 — 
Anons TV. 11.55—Witaj, Francjo. 12.25
— Droga 12.55— Serial dla dzieci "Dzie­
więć iolatka z Degrassi". 13.25— Sport na 
świecie. 14.10—  Zawitajcie, goście.
14.40 — Spektakl Kowieńskiego Teatru 
Dramatycznego. 16.30 — Życzenia
17.30—Anons TV. 17.35— Wiadomości.
17.45 — FHm dok. 18.20 — Litewska ko­
szykówka "Statyba" — "Drobi". 19.40 — 
Wizytówka Koncert zespołu “N/ełdrodis’. 
20.10 — Kamera YRS-93.20.30 — Pano­
ram a 21.05 — Serial "Stary”. 22.05 — 
Anons TV. 22.10. — Pod własnym da­
chem. 22.55 — Hotel muzyczny. 23.30— 
Wiadomości wieczorne. 23.45— Festiwal 
rockowy.

LITPOLIINTER TV 
9.0Q_-7^Poranne koło. 11.00 — Liet- 

łoto. 11.05 — Anonse. 11.10 — Zwycięst- . 
wo. 11.40 — Rlm fab. "Historia Asi Kla- 
czynej. która kochała ale nie wyszła za 
mąż*. 13.52 — Dziennik. 14.00 — Dialog 
w eterze. 14.40 ^-Pojęcie demokracji.
15.40 — Kto służy muzom, ten nie znosi 
próżności. 16.15 ^  W świecie zwierząt
16.55 — Breinring. 17,50 — Sklep telewi­
zyjny. 18.00 57T, Tangomania 18.25 — - 
Chart show. 19.15 — Cztery koła 19.35
— Kibir tele wibir. 20.00 — Nowości plus.
20.30 *— Pogoda 20.40 — Serial."Hong 
Kong. Ulica Zólta". 21.30 — Program hu­
morystyczny "Pewnego razu...". 22.00 — 
"Karaoke i inni". 22.15 — Komedia "Atak 
z zaplecza".

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.30— Film fab .'

12.00 j— Serial TV "Piękność". 13.00 —* 
Muzyka. 13.30 - r  Prywatyzacja. 14.00 — 
Podróż z Szekspirem. 15.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 — VfVA Charts. 17.00 — 
Sport na świecie. 17.30 — Wszystko dla 
śmiechu. 18.00 — Serial "Okavango" (6).
19.00 — Wieści. 19.20 — Anonse, muzy­
k a  19.30 — Serial "Buntownik". 20.30 — 
FHm anim. 21.00—Wiadomości. 21.20—.

. Anonse, muzyka 21.30 — Film fab. 
"Wyścigi TufP. 23.00 — Wiadomości.
23.15 — FHm fab.

WILEŃSKA TV
7.00— MTV. 7.30— Film fab. “Panna 

bez posagu". 8.55—r Serial anim. 9.25 — 
"Jerałasz". 9.35— Rlm fab. "Dziewczynka 
szuka ojcę". 11.15— 10 minut z księdzem 
R. Jakutisem. 11.25—  Ekran tygodnia
11.40 r-C o ?  Gdzie? de? 11.55—Tablica 
ogłoszeń. 18.45— Ekran tygodnia 19.00
— Katastrofy tygodnia 19.30 — Satyry­
czny magazyn fHmowy "Fitif”. FHm fab. 
"Dzikie polowanie króla Stacha" (1 -2).
22.10— Film fab. 23.00 — MTV. 24.00 — 
FHm fab. "Psotnicy z Beverii HHf (USA).

TV POLONIA
10.00—Wiadomości. 10.10— "Ziar­

no" — program katolicki. 10.35— Brawo! 
Bis! 13.00— Wiadomości 13.15r—"Mała 
księżniczka" — serial animowany. 13.40
— Weekend. 1&45 — Teatr Komedii: 
"Figlacki polityk teraźniejszej mody".
14.40—Weekend 15.30— "Niepopraw­
na" — recital E. Adamiak. 16.00 — "Sie­
dem życzeń" — seria! komediowy. 17.00
— Sport z satelity. 18.00 — Teleexpress.
18.15 — Sport z satelity. 18.40 — Mrożek 
bez granic: "Vaclav*. 20.15 — Dobranoc­
k a  20.30 — Wiadomości. 21.00 — Uro­
czysty koncert z  Deutsche Wełle. 22.00— 
Panorama. 22.30 — Uroczysty koncert
23.30 — "Konsul" — polski film fab. 1.15
— Słowo na niedzielę. 1.20 — Benefis.
2.10— "Idol" — film fab.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— "Ziar­

no". 10.35 >— "5-10-15". 12.00 — "Duchy 
dżungli" — film dok. prod. USA 12.50 — 
Swojskie klimaty — magazyn weekendo­
wy. W przerwie o-13.00 — Wiadomości.
13.55 — "Zwierzęta świata" — serial dok. 
prod. ang. 14.30—Walt Disney przedsta­
wia 15.50— Program rozrywkowy. 16.55
— Kraj — m agazyn regionalnych 
oddziałów TV. 17.25—“Spółka rodzinna"
— serialTVP. 18.00—Teleexpress. 18.25
— MdM, czyli Mann do Materny, Materna 
do Manna 18150 — Minivideofashion. 
19,10 — "Beverly Hills, 90210" — serial 
prod. USA 20.00 — Małe wiadomości 
DD. 20.10 — Wieczorynka. 20.30—Wia­
domości. 21.10—"Wbrew jej woli"—film 
fab. prod. USA 22.55 -j-  Czar par — 
turniej z udziałem 8 par małżeńskich. 0.20

Podróże 
autokarem:

— DO  MOSKWY — we 
wtorki I poniedziałki;

— DO MOSKWY PRZEZ 
WARSZAWĘ na trzy dni — w 
soboty;

DO WARSZAWY na I dzień
— w środy.

Takie DO POLSKI ze sprze­
dażą na dwa dnL

Vilnius, teL 42-88-27, 69-65-
62.

• (Zaro. 1077)

—Wiadomości. 0.30—Sportowa sobota. 
0.50 — "Córka diabła" — film fab. prod. 
USA 2.20 — T o  coś" — film fab. prod. 
USA 3.45 — Muzyczna Jedynka nocą.

NIEDZIELA, 27 USTOPADA 
LTV

9.00 — Program. 9.05 — Audycja 
religijna 9.35—Aud. wojskowa. 10.06— 
Zdrowie. 10.40 — Gest 11.00 — Pamięć. 
11.30,— Serial dla dzieci. 11.55—Anons 
TV. 12.00—W świecie koszykówki. 12.45
— Studio MT. 13.30 — Azymut Z okazji 

- święta narodowego Rumunii. FHm dok.
"Dracuta wraca". 14.00—Koncert życzeń.
15.00 — Chór chłopięcy "Aźuoliukas".
15.45 —■ Siatkówka Litwa — Dania 
(mężczyźni), Litwa — Azerbejdżan (ko­
biety). 16.40 —̂ .Serial "Neonowy 
jeździec". 17.30 — Audycja o NASCAR i 
innych wyścigach samochodowych 

■ 17.50 — Mój samochód. 18.10 — Fala 
młodzieżowa. Program ”Na ostrzu brzyt­
wy". 18.40 — Anons TV. 18.45 — Wiado­
mości. 18.50 — Zielone drzewo życia
19.20 — Nasze miasteczka 20.30 — Pa­
norama. 21.05 — Pierwszy kanał. 21.25
— FHm fab. “Urok samotności”. 23.10 
TeleLIFE. 23.40 — Ku sobie.

BAŁTYCKA TV
9.00 — Program. 9.05 — Serial Tak 

świat Się kręci". 10.00 — Kroki. 10.30 — 
Spotkania 11.00. — Wyprawa na łono 
przyrody. 11.30 — "Rutyna". 12.15 — 
Dziesiątka najlepszych. 13.00 — Dziecię­
cy weekend. 14.30 — Ekorózga 15.00 — 
"My oboje i inru...". 15.30 — Kino — moją 
miłością "Dzieci szczęścia". 17.10 — Pro­
gram CNN 18.00— Jazz. 18.30—Mecze 
NBA 19.30 — Przegląd NBA 20.00 — 
Wszystkiego po trochu.-20.15—Bałtyckie 
nowości. 20.20 — Serial Tak świat się 
kręci". 21.15 — Fantastyka NBA 21.45 — 
Bałtyckie nowości. <21.50 — "Czarne — 
białe". 22.20 — Kino — moją miłością 

' "Noce Kabirii".

LITPOLIINTER IV
7.15 — Olimpijski poranek. 9.00 — 

Dokumentalistyka chrześcijańska "Krzyż 
na bagnach". 9.30 — Zanim wszyscy w 
domu. 10.00 — Kryształowy pantofelek. 
10.50— UFO. 11.20—Zwierciadło: 11.55 
■ r̂.X międzynarodowy festiwal TV pro­
gramów twórczości ludowej Tęcza". 
1230— Ekonomika i reformy. 13.00 — 
Film dok 1?.52 — Dziennik 14.00 — 
Serial dok. 'Strategia zwycięstwa” (9).
14.55 — "ściągaczka". 15.10 — Klub 
podróżników. 16.00 — Tramwaj zwany 
pożądaniem. 16.30 — Ameryka z M. Ta- 
ratutą. 17.00 — Dziennik. 17.10 — Sklep 
telewizyjny. 17.25— Filmy anim. 18.25— 
Pogoda. 18.30 — Karaoke i inni. 18.45-V  
Rowerowe show. 19.00—Anonse. 19.05
— FHm fab. "Słowo policjanta". 20.55 — 
Anonse. 21.00 — Horoskop na tydzień. 
21.05 — Tangomania 21.30 — Gra 7V 
T a k  Nie". 22.20 — Rowerowe show.
22.35 — Anonse. 22.40 — Niedziela

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 10.10 — Kajuta 

starego kapitana 10.30 — Okno na przy­
rodę. 10.45— FHm fab. 12.00—Serial TV 
"Piękność". 13.00 — Muzyka 13.30 — 
POP TY. 14.00 — Film dok. "Cołores". 
14.36—  Ciekawi ludzie. 15.00 — Maga­
zyn podróży. 17.00 — "Deutsche Welle".
18.00 — Seria! "Westgate II". 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Anonse, muzyka 19.30
— Show Guinnessa 20.00 — Spójrzmy 
uważniej. 20.30 — Film anim. 21.00 — 
"Europa show”. 21.30—FHm fab. “Męskie 
porachunki".

WILEŃSKA TV
7.00— MTV. 7.30— Rlm fab. "Mister 

X". 9.00— Serial anim. 10.00— Jerałasz
10.30 — Poranek z Leonidem Lejkinem.
11.00 — "Moje kino" z Aleksandrem Olej- 
nikowem. 11.15 — MTV. 11.30 — Rlm 
fab. 18.00 — “Moje kino". 18.45 — FHm 
fab. Ty — mnie, ja — tobie". 20.30 — 
Moje nowości. 21.00 — Film fab. "Kot i 
mysz". 23.20 — MTV.

TVP-1
10.10'— Tełeranek. 10.40 — Tęczo­

wy Music-Box. 11.10 — "Niebezpieczna 
zatoka"—serial prod. kanadyjskiej. 12.00
— Wiadomości. 12.10 — "Na spotkanie z 
przygodą"—seria! dok. prod. USA 13.05
— Koncert życzeń. 13.35 — Z kamerą 
wśród zwierząt 13.50 — Dzień niemiecki 
w TVP. 14.20 — “Pieprz i wanilia*. 15.00
— jKsiężna Łowicka" — dramat history­
czny prod. polskiej (1932 r.). 16.40 — 
Dzień niemiecki w TVP. 17.20 — Nie ma 
się z czego śmiać — program niepubli- 
cystyczny. 16.35 — Antena 18.00 — Te- 
leexpress. 18.25 — śmiechu warte. 19.00
— "Dynastia Colbych" serial prod 
USA 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Z potrzeby serca"
— serial prod. włoskiej. 22.00 — Polsko- 
niemiecki tełemost 22.55 —- Sportowa 
niedziela. 23.20 — Wieczór z Alicją. 0.15
— Spotkania domowe Krzysztofa Zanus­
siego. 0.40 — "Nieletni świadek” — film 
prod. ang. 2.25 — Muzyka.

DZIEWCZYNA 
POSZUKUJE PRACY. 

Wykształcenie pedagogiczne, kie­
runek: nauczanie początkowe.

Rej. wileński, teL 564-632 (po 
godz. 19).

(Zam. 1155)
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ZIMOWE DAMSKIE
O B U W I E

Handel hurtowy po 
cenach hurtowych

j j j j i j j j j j j u j
Wspólne przedsiębiorstwo duńsko-Mewskte "DANBALT INTERNATIONAL*. 

Vilnius, Kalvarijq 125-605, teł. 76-28*18, fax 35-48-97.

ZAMKNIĘTA SPÓŁKA AKCYJNA

Szanowni kierownicy firm, organizacji 
i instytucji! Nasi drodzy klienci!

W  naszych firm ow ych sklepach perfumerii i kosmetyki nie 
zapom nijcie zaw cza su zam ów ić i nabyć prezenty 

gw iazdkow e dla w aszych  pracow ników , bliskich i przyjaciół.
Nasz prezent gwiazdkowy —  to 10-procentowa zniżka tylko od 1 do 15 grudnia.

Uprzejm a obsługa, bezpłatne 
opakow anie i fachow e porady!

Przyjdźcie, a będzcie zadowoleni!

Vilnius, 
aL Gedimino 2,
Byliirio 5/2, Ą  
Savanoriq56— b m l  I 
tel/fax 26-3S-1J,
UL 22-11-66. 1
(Zam. 1134) -i

SPRZEDAM kurtld skórzane ze skrawków na naturalnym futrze, kożuchy. 
Niskie ceny, doskonała jakość. Yilnius, teL 74-23-14. (Zam. '1120)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilnius, V rublevsklo 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-7017.
(Zam. 1062)

SKUPUJEMY ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, koto placu Katedralnego,

Vilnius, teL 22 7 0 1 7  >

Wydział oświaty rejonu wi­
leńskiego, związek zawodowy 
pracowników oświaty -składają 
wyrazy głęboldego współczucia 
zasl. dyrektora M lednickiej 
Szkoły Średniej Irenie ŁEBIE* 
DIEWEJ z powodu śmierci Ojca.

Wyrazy szczerego współ­
czucia Zdzisławowi KIRWIE- 
LOWI z powodu zgonu ukocha­
n ej M am y sk ła d a  grono  
p ed a g o g ic zn e Ł aw aryskiej 
Szkoły Średniej.

" " " " / / / / /

Skupujemy od przedsiębiorstw 
I poszczególnych osób

ZŁOM
metali żelaznych I stali nierdzewnej

Zwracać się:
VILNIUS
Naujoji Vilnia —  td .  (22) 67-35-10 
AukStieji Paneriai —  td . (22) 64-01-41 
AKMENE —  tel. (295) 4-68-60 
ALYTUS —  tel. (235) 5-76-24 

* BIRŻAI — tel.(220)5-10-72 
DUKŚTAS — teł. (229) 5-14-12 
JONAVA — tel. (219) 5-26-60 
KAUNAS — tel. (27) 77-03-05,77-70-08 
KEDAINIA1 —  tel. (257) 5-03-63 
KLAIPEDA — tel. (261) 3-20-33,7-05-66 
M ARUAMPOLE — tel. (243) 5-04-07 
PANEVEŻYS —  tel. (254) 6-04-03,6-20-05 
ROKIŚKIS —  td . (278) 5-29-78 
ŚIAULIAI — tel. (21) 49-40-78 
ŚILUTĆ —  td . (241) 5-16-59 
TAU RAG E — tel. (246) 5-25-72 
UTEN A —  tel. (239) 4-87-22 
VARENA — td . (260) 5-10-79

(Zam. 1143) Z  klientami rozliczamy się od razu

Sklep jubHarski

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby Jubilerskie, skupie I 

złoto, platynę, ordery Lenina, |  
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razal 
Zwracać się: Naugardnko I 

30, Yilnius, IcL 26-15-56.
(Zam. 862)

KUPUJEMY I  
CZEKI INWESTYCYJNĄ  

TeL 75-27-63,61-74-27,6347-74 I 
Zwracać się: Kalvartyą 3 (pnjy 

tanek — Dom Towarowy). H
(Zam. 1083)

KALENDARIUM
•  Piątek (25. XI) jest 329 dniea | 

1994 r. Do końca roku 36 dni.
f Znak Zodiaku — Strzelec.
• Imieniny: Erazma, Katarzyny.
• Wschód Słońca — 8.09, zachód I 

— 16.03. Długość dnia 7 godz. 54 min

Litewska Służba Hydrometeorafe I 
giczna przewiduje na 25 listopada zacł̂
murzenie z  przejaśnieniami, opady mik­
re g o  ś n ie g u , ran o  g o io le d i. wiatr 
północny, północno-wschodni, umiarto 
wany do silnego. Temperatura 0-2 stop­
nie ciepła.

26 listopada opady śniegu, loka*™* I 
gołoledi, zawieje, temperatura w  nocy j 
2-7 stopni mrozu, w  dzień 0-5 stopi* | 
mrozu. 27 listopada nieduże opady, I** 
peratura od -1 do + 4  stopni
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Przedsiębiorstwo „Spauda"

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ W Domu Prasy («l. L«lsvis 60,
----------------------------- ------5  piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63,
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* aL Gedimino 46-1;
* uL Pyllmo 26;
* aL Gedimino 2, 
Poczta Centralna.

* W oddziałach łączności:
* nr 41, Gerovćs 29;
* nr 48, Kojalavłćiaus 131; 
» Buivydlśk£s;
► Kałv£llai;

* M icku n a  i;
* N em e n ćinć;
* N em eiis;
* P a b e rtt ;
* Pagiria ł;

* R u d a m ina ;
* Salininkai; .
* Suderve.
•W  Kownie: 
uL Biriq 8.


